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Zachód 16

Odjazd Cesarza z Galicyi.
Krakowiec 8 września.

Po wysłuchaniu mszy św. o 8 rano w y
szedł Cesarz z Kaplicy" pałacowej i zwrócił się 
naprzód do hrabstwa Łubieńskich, dziękując 
im serdecznie za przyjęoie i przepraszając za 
doznane kłopoty. Następnie wezwał do siebie 
marszałka Rady powiatowej hr. Szeptyckiego i 
jego zastępcę p. Konopkę i podziękowawszy im 
za tak serdeczne przyjęcie, dodał: „Spędziłem bar
dzo przyjemne dni pośród W as“ Naslępnie we
zwał do siebie starostę Niewiadomskiego i rzekł 
do m ego: „W szystko znalazłem w największym 
porząd u ; jestem zupełnie zadowolniony, ddę 
kuj^u. Pcczern wsiadł do powozu i odjeohał do 
Rau/mna, żegnany przy bramie tryumfalnej 
encuzyastycznie przez zebrane reprezentacje i 
ludność.

Służbę hrabstwa Łubieńskich obdarzył 
Cesarz cennymi upominkami i zostawił dla po
wiatu jaworowskiego znaczną kwotę na cele 
dobroczynne. Komisarz policyi p. Engel, który 
pełnił służbę przy najwyższym dworze w Ja
rosławiu i Krakowcu, otrzymał w upominku 
złoty garnitur szpinek do koszuli.

Radymno 8 września.
Przejazd Monarchy od granicy pod Zale

ską Wolą do dworca w Radymnie ty ł praw
dziwym pochodem tryumfalnym wśród okrzy
ków kilkunastotysięcznej ludności, duchowień
stwa z procesynmi, dziatwy szkolnej i ( ano.e- 
ryi. Pojazd dworski eskortował odaział Sok łów. 
W  DunkuwicauL przyjął Cesarz bukiet. Przy 
bramach tryumfalnych w Zaleskiej woli i Ba- 
dymnie zatrzymywał się p i kilka minut nad
programowo. Pizy pierwszej sekcyi rozstawionej 
wzdłuż toru rozentuzjazmowanej ludności gmi
ny Sośnica-Swięte) p-zypuszczonych zostało 
wielu włościan do ucałowania rąk Monarchy.

W  Radymnie przy bramie tryumfalnej 
rozmawiał Cesarz z księźm': Pastorem probo- 
Bzozemi kanonikiem Beneszkiem, oraz burmi
strzem miasta Swiechowskim. Na dworcu w Ra
dymnie oczekiwali Ce;aiza: P. Namiestnik hr. 
Kazimierz Badem, starosta Szczurowski i dy
rektor kolei Kclo.-izv.ry. Cesarz rozmawiał dłu
go z *. Naftiestnikiem, poozem przedstawiali 
się urzędniw" kolejowi. Staroście wyraził Ce
sarz uznanie za porządek i rychle dostarczenia 
podwód pod zas manewrów; również wyraził 
uznanie bu mistrzowi miasta Jarosławia za 
wzorowj porządek.

O godzinie 9 rano pociąg dworski ruszył 
dalej wśród entuzjastycznych okrzyków. Za 
dworcom towarzyszyła pociągowi liczna fcende- 
rva a w Świętem i Sośnicy żegnała ludność 
z zapałem przejeżdżający pociąg. Cesarz był 
widocznie w najlepszem usposobieniu.

Przemyśl 8 września.
V  'óodniesłym nastroju oczekiwała tutej

sza ledność przybycia Najj Pana, a chociaż 
z góry było postanowio rem, źe Cesarz nie 
wstąpi do miasta i zabawi tylko bardzo krótko 
na dworcu, mieszkańcy pragnąo dać wyraz 
swe’ radość,, iż nadarza się im sposobność oglą
dania ukochanego Monar *hy, udekorowali wieie 
domów. Wszystkie zaś bez wyjątku domy, po
łożone po obu strona"h tara Kolejowego były 
przystrojone w choiągysm, flagi, girlandy, dy- 
vrny i wizerunki Najj. Pana. U granicy mia

sta ud strony Radymna wznosu* się przy to- 
rze kolejowym brama tryumfalna. Ztąd aż do 
dworca kol b w ;g o  i w dalszem przedłużeniu 
ustawiono reszty , z których zwieszały się ró
żnobarwne *noingwle, muskając przytwierdzo
ne do siu 5w tarcze z inieyałami Najj. Pań
stwa i z herbami państwowymi, krajowymi i 
miejskimi. C*ły peron przyozdobiono prześli
cznie a przedawszystkiem tę jego paityę, gdzie 
miał się zatfzymać pociąg dworski. Na postu
mencie wz—osił się wśród egzotycznych kwia
tów tius. Najj. Pana uwieńczony lanrem, a 
w głębi nt tle amarantowem połyskiwał złoty 
orzeł panst ?owy.

Już n„ godzinę pized przybyciem pociągu 
dworskiego .cały obszerny pm-on był natłoczo
ny dcborov ą publicznością, którą wpuszczano 
za biletami. Niebawem tez zapełnił, się prze
strzeń zarezerwowana dla naoze uków^ włada 
rządowych, autonomicznych, duchowi;ńsuwa i 
deputacyi. Po prawej stronie peronu zajęła 
miejsce kompania honorowa pułku piomerow 
imienie. Najj. Pana, a obok niej komendant 
twieruzy przemyskiej gener&ł-pornoznik R o
szkowski w galowym białym mundurze i pozo
stali w Przemyślu nieliczni oiioerowie. "W cen- 
truL stanęli oił. :upi dr. Solecki, ks. Glaser i 
dr. Pełesz z aap"_iami, , marszałek Sangu- 
szko, wicemamzałek Jgxa-Ohau.i ,c i członko
wie Wydziału krajowego : dr. We -eszczyń iki, 
Romu.ni.wioz, Sawczak i Euward Jędrzejów-icz. 
wszyscy z wyjątkiem p. SawczaKa w strojach 
narodowych ■ dalej wiceprezes przemysł, ej Ra
dy powiatowej dr. Czajkowski (w za tępstwie 
słabego ks. Sapiehy) na czele członkow Rady, 
wśród których znajdował się także p. Zygmunt 
Dembowski; burmistrz dr. Dworski na czele 
Rady miejskiej, r&dzca Namiestnictwa Górecki 
z personalem starostwa, nrezydent Sądu obwo- 
ucwego dr. Dylewski z urzędnikami Sądu, pro
kurator ar. Pracbtel z personalem prokuratoryi 
państwowej, naczelnik powiatowej Dyrekoyi 
skarbowej Nestorowioz, naezeimk poczty Ca- 
sp. r, 'yroktorowie obu gimnazyów Piątkiewicz 
i  Ceghński, wszyscy z gronem podwładnych 
urzędników; persona, semin&ryum n.uczyoiei- 
skiego żeńskiego i szkół ludowych z okręgo
wym nspektorem szkoinym Relingerem na 
czele; Izba adwokacka i notaryalua ze swymi 
prezesami, wreszcie ZLor izraelmki. Na lewem 
zaś SKrzydle zgr^m uziły się deputacye wój
tów powiatu przemyskiego oiaz mieszczan z D y
nowa, w oharakterystyoznjuh wysokich kołpa
kach baranich i mieszczan z brzozowskiego 
powictu, pod wodzą po ła Zdzisława Skrzyń
skiego, który_ jak przeważna ozęśó członków

Rady powiŁtowrej i niektórzy z radnych miej
skich był w stroju narodowym.

Ze zbliżeniem si^ pociągu dworskiego za
grzmiały działa z fortów a z ich ■gfzrtio ueci 
mięszały się radośne okrzyki : Niech żyje!“ Najj. 
Pan w towarzystwie P. Namiestnika Hr. _ Bade- 
niego wyszedł z wagonu salonowego i przy
stąpi najpierw do kompanii honorowej, a prze - 
szedłszy przed jej frontem i zamieniwszy -kilka
słów z generał porucznikiem Roszkowskim, zbli
żył się do księży biskupów, których uprzejmie 
powitał. Gdy Monarcha przystąpił do ks. Mar
szałka Sanguszki witając go najłaskawiej po
daniem ręki, wysunął się ks Marszałek z sze
regu i przemówił w te słowa:

„Racz Najjaśniejszy Panie przyjąć od W y
działu krajowego królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wieikiem Księstwem Krakowskiem, który 
jest reprezentacyą kraju, kiedy Sejmu nie ma 
wyraz naszyełi wiernopoddanczycli uczuc oraz 
zapewnienie, że słowa Monarsze, wyrzeczone 
w Jarosławiu, odbiły się potężnem echem w 
sercach wszystkich mieszkańców tego kraju.

„Jeżeli stosunki tego kraju pomyślnie się 
rozwijają, zawdzięczamy to przeważnie wielko
duszności, mądrości i sprawiedliwości Waszej 
Cesarskiej Mości. To też jednoczy nas wszyst
kich: tak Polaków jak Rusinów wdzięczność i 
przywiązanie do Najdostojniejszej Osoby Monar
szej i do Cesarskiej Rodziny.

/iognając przęjętem sercem Waszą Cesar- 
szą Mość w imieniu kraju wyrażam otuchę, że 
raczysz Najj. Panie nie długo do nas znowu 
zawitać.u

Najj. Pan wysłuchał z natężoną uwagą 
powyższego przemówienia i odpowiedział, że za
wsze przybywa z przyjemnością do Galicyi i od
wiedzi ją  znowu w roku przyszłym, aby 
przekonać się osobiście o postępach kraju w ró
żnych gałęziach jego życia przemysłowego.

Następnie Pan Namiestnik przedstawił 
Najj. Tanu członków Wydziału krajowego. Chwi
lę rozmawiał Monarcha z dr. Sawczakiem a do- 
w edziawszy się od niego, że jest Rusinem 
uczynił uwagę, iż Rusini odnieśli w ostatnich 
czasach znaczne korzyści w dziedzinie szkół. A  
gdy P. Namiestnik objaśnił, że dr. Sawczak jest 
referentem spraw żandarmskich, zauważył Najj. 
Pan, iż ma niezawodnie wiele z tego tytułu 
zajęcia. Do burmistrza dr Dworskiego powiedział 
Naj# Pan : „Cieszę się, iż pana znowu widzę * 
Dalej skierował Monarcha po kilka s łóv  laskawyoh 
do wiceprezesa Rady powiatowej dra Czaykow- 
skiego, p. Dembowskiego, starosty miejscowego 
radcy Góreckiego, starszego inżyniera Opatówi- 
cza, prezydenta Sądu obwodowego dra- Dylew
skiego i dyiektora gimnazjalnego Piątkiewiuza, 
pytając go czy budowa gimnazyum jest już 
na ukończeniu, wreszcie do przedstawiciela izra- 
elickiej gminy wyznaniowej Baumfełda.

Poniew; iż wyzuaezony programem czas 
do wyjazdu już upływał, przeszedł Monarcha 
szybkim krokiem przed szeregami deputacyi, 
ukłonił się uprzejmie zebranym funieyonaryu- 
szom władz rządowych i autonomicznych, po
dał dłoń ks. Marszałkowi krajowemu, poczem 
wszedł z P. Namiestnikiem do wagonu salono
wego i udał się w dalszą podróż wśród entu
zjasty uznych okrzyków zgromadzonej na pero
nie publiczności.

Dobromll 8 września.
Okcło godziny pół do 11 prssybył pocąg  

dworski do Dobrom.la, przejeżdżając wolno 
przez dworzec, ustrojony staraniem miasta, na 
którym liczna puolioznośó powitała Najjaśniej- 
szeg. Pana gromkim okrzykiem „Niech ż y je !“ 
„Mnohaja lita !“ Publiczność wszelKich stanów, 
uszeregowana w malowniczych grupach w  rów
nej linii półkilometrowej utrzymywała wzoro
wy porządek. \Ve środku szpaleru zajęło miej
sce duchowieństwo i reprezentacya powiatowa 
z obywatelstwem ziem skicm ; dalej reprezen- 
tacye gmin mi »st Dobrcmila i Huczka, urzę
dnicy wszystkich dykasfceiyi, zbór iziaelicki 
z torą, straż ogniu wa z kapelą, procesye z ko
ścioła i cerkwi z chorągwiami. Na skrzydłach, 
wszelkie grupy powyższe były  przeplatane 
grupami pań.

Od Nowego Miasta konwojowała pociąg 
banierya w 80 koni aż do Dobromila a w po
bliżu ustawione moździeże dały 101 salw. Cała 
publiczność była zachwycona, że każdy mógł 
się dobrze przypatrzeć Najjaśniejszemu Patiu, 
z okna wagonu salutującemu publiczność. Pod
czas przejazdu pociąga dworskiego kapela 
strażacka grała hymn ludowy, a publiczność 
pozostała w ordynku dopóki pociąg nie wyie- 
ohał w wąwóz ku Chyro wowi

Z Cbyrowa nam piszą:
Uczczenie naszego najszlachetniejszego i 

ukochanego Monarchy st-raniem komitetu sta
romiejskiego powiatu odbyło się z całą okaza
łością wśród najpiękniejszej pogody.

Od granicy powiatu dobromilskieg o był 
tor kolejowy flagami o państwowych i krajo
wych barwach wzdłuż lesistego wąwozu, u- 
gości lCOo mi. udekorowany i obsadzony 
liczcie zebraną ludnością wiejską. Dakoiacyą 
zajął się głownie nauozyciel gimnastyki za- 
klnuu chyr owakiego p .  Jan Jaworski. Jnż przy 
zbliżeniu się pociągu dworskiego do staoyi w 
Posadzie Chyrowskisj, zwiastowały nieprzer
wane salwy armatnie przybycie Monarchy.

W  wzorowym porządku zebrana ludność 
ze wszystkich werstw społeczeństwa przyjęła 
entuzyastycznymi okrzykami zbliżający się po
ciąg dworski, a guy pociąg ten wjechał na 
di orzec Posady Chyruwskiej, zaintonowała 
orkiestra konwiktorów chyrowskieh, którzy pod 
przewodnictwem swego czcigodnego rektora 
ks. Juliusza Christiana uszykowali się na sa
mym wstępie dworca „E j nm ludowy .

Pocii ; stanął nu dworcu przystrojonym 
we flagi, festony i zieleń- Przystrojeniem zajął 
się z gorliwością naczelnik staeyi Posada Chy- 
rowska, p. Karliński.

Nieprzerwane okuty ki luźnie zebranej 
ludnośoi z oałego powiątu powitały naszego

nąjmiłościwszego Monarchę, który z spię- 
^ystośoią^ młodzieńczą zstąpił między przyby
łych na jego przyjęcie przedstawicieli władz 
rządowych i GrUtonomicznych.

Po odebraniu raportu od naszego starosty 
P: Gepperta, zbliżył się Monarcha do marszał- 
La Rady powiatowej p jdazimierza Bielań
skiego, który mniej więcej w nasię pijących 
słowach Go pow ita ł: „Zaszczyt dle mnie wiel
ki, że m gę Ci Naj taiłoś oi wszy Panie przed
stawić zebraną tu ludność staromiejskiego po- 
Wialu, w którym tak j olskie jak i ruskie 
s -f' a, Vlj f £0>Ąoein uczuciem wiernopoddańczej 
miłości dla Ciebie Najjaśniejszy Panie i dla 
iałej Twojej dynastyi”. Na to Cesarz odpowie
dział : „Cieszą mnie te wyrazy bardzo, tern bar
dziej, że słyszę, iż w tym powiecie Polacy i 
Rusiui w zgodzie żyją“ .

Na tc odrzekł nasz mar załek : „Srozy cę 
s ę tern, żt zgoda i jedność w tym powiecie 
pauuj<j;“. D.iiej ąapyt*,! Monarcha., czy wylew 
wyrządził unacnuc szkody w tym powiecie. 
Marszałek ubj&śttił, ża górz /siy  i ubogi po
wiat nasz poniósł ogi. jmną klęskę wskutek 
t> goroozLąj powodzi, na co Najjaśniejszy Pan 
oupowiedział: „Slarać się lędiiom y ulżyć mie
szkańcem w tej niedoli11.

Przywitawszy zgromadzonych z powiatu
obyw&toh  ̂ i reprezentantów Rady powiato
wej, zbliżył się Monarcha do duchowieństwa 
obu obrządtiów, p.zyj tł >; ich rąk błogosła
wieństwo, ucałował krzyż i przeżegnał się 
znakiem krzyża św.

Następnie przemówił w łaskawych sło 
wp.eh do rej rezentantów władz rządowych, a 
z wróci wizy się do Bazylianów z Ławrowa i 
Dobromila, licznie zebranych pod przewodnic
twem ich czcigodnego lekiora ks. W ojciecha 
Baudysa, wyraził się z zadowolnieaiem, że 
ten zakon tak chlubnie się ro/-wi|a zpożytuiim  
dla Kościoła i państwa.

Zaprowadzony przez p. Namiestnika przed 
szeregi zebranych konwiktorow zakładu na
ukowego ohyrowskiego' w świątecznych stro
ja ch , w liczbie około 500 uczci, z widoerną 
przyjemnością zlustrował komplet tej mło 
dzieży z jej własną kapeią . zwi óeiwszy się 
du czoigodaego rektora ks. Christiana, rzekł : 
„Brrdzo wiele dobrego już słyszałem o rozwo
ju tego zakładu wychowawczego, cieszy mię, 
że uzyskaliście dla siedmiu klas prawo szko
ły publiczneju. Dalej zapytywał rektora, czy 
młodzież robi postępy w niemieckim ęzyku, 
na oo p. Namiestnik odpi wjedzią?', ze po
stęp / młodzieży zakłedu ehyrowskiego w języ 
ku niemieck'm są bsudzo ztsdąwalaiająee.

Nie możemy też pominąć w ninujszej 
r«la iyi szczegółu, i.fcóry na samym wstępie 
sprawił Cesaizowi mdą niespodziankę.

Przy wysiadaniu M marchy z w igm u, 
powitały gc najpierw dwie nadobne księżnicz
ki Sułkowskie, ofiarując Monarsze przośliozny 
bukiet, a tśk  urodi Księżniczek jak i prze
śliczny st;ój ich polski, zwrófił uwagę Mo- 
uirchy, gdyż ęnzy odjeździe powtórnie .m 
podziękował.

Opuściwszy wśród powszechnych okrzy
ków i odgiO u muzyki dworzeo tosady 
chyrowikiej, napotykał pociąg dworski wzdłuż 
toru kolejowego ba.uderye świątecznie przy
strojone w barwy krajowe pod dowództwem 
dzielnego ich organizatora i dowódzcy p. Wia 
dysława Skarżyńskiego, przypommająotgo lak 
dziarską miną jak fanuzyą staropolską, kresowe
go Mohorta.

Na czbść i na iutencyę szczęśliwej dal
szej podróży naszego uKuchanego Monarchy, 
którego pobyt wśród nai przedłużył się nad 
program o kilkanaścio mmut, od b jło  się tak 
w kościoła jak i w cerkwi solenne naoużeństwo. 
Przy obiadzie, danj in z powodu tak rzadkiej 
uroczystości w zakładzie chyrowskim, wniósł 
marszałek powiatowy toast następującej treści: 
„Dzień dzisiejszy jest uroczystością me tylko 
dis. Chyrowa, ale i dia eałegj powiatu staro- 
m ejskiego, bo dziś ludność z ttgo powiatu 
miała sposobność wyrazić i okazać te uczucia 
miłości i wierności, Któremi serca nasze dla 
Nąjmiłościwszego (Jesarza i Króia na:zego .ą 
przepełnione, a joŁeli wszystkie ludy pań
stwa" austryackiegu miłują tego najsz.aohetmej- 
szego Mmadchę, to muośó serc polskich, u- 
gruntowana na uczuoiu wdzięczności, jest tern 
gorętsza i silniejsza. Przez długi czai gnę
bień: i prześladowani, po cl panowaniem te
go Monarcby dopiero oazysaalismy swobodę i 
wolność nazwania się Polakami; a jeśli po
równamy los nasz z losem braci, jęct-ącyoli 
pod jarzmem niewoli i ucisku, guzie każda 
piędź zieun zbroczona krwią, uo w sercach 
naszych musi odezwać się t j  silne uczucie 
miłości i przywiązania. (Jóż Więc uziwnego, 
że despota opierając suę swoją na milionach 
bagnetów, drży na każdym kroku o życie 
swoje, gdy tymczasem nasz ukochany Monai- 
oha, bezpieczny w pośród „swoich podiUnyoli, 
czuje, że miliony serc otaczają Go innością. 
^ seiua więc przepełnionego tą muością, 
wznoszę p tliar: „Niech żyje nasz Moi.a.cha i 
Król Pranciszek Józef ł.u

Sambor 8 września.
Ze wszystkich budynków publicznych, 

oiaz z v/ież kościołów i ratusza powiewają cho
rągwie. Dworzec kolejowy i wszystkie budynki 
stacyjr e odświętnie udekorowane. Na dworcu 
ustawiły się reprezentaoye powiatowe i gmin
ne, szlachta w strojach narodowych, ducho
wieństwo w szatach kościelnych z procesy ą 
naczelnicy wszystkich władz rządowych z ca
łym personalem urzędniczym, reprezentacyą 
gminy lzraeiickiej z torą, uczniowie gimna
zyum, seminaryum nauczycielskiego męskiego 
i szkół ludowych z profesorami, uczemce 
szkoły żeńskiej, straż ogniowa, Sokoły oraz 
doborowa publiczność — oczekując we wzoro
wym porządku przybycia Najjaśniejszego Pa-m. 
KiikUtysięczne rzeszo ludności, które zalcgiy 
wszystkie place przy torze i dworcu kolejo

wym, tudzież banderya w liczbie 300 koni, 
w uroczystym imstrc ju wyczekują sygnału na. 
dejścia pociągu dworskiego.

W  Głęboce, Nadybaoh, M^ksymowicftcb, 
Biskupi-ach, Rulesycach i Kranzbsrgu, po
wiatu Samborskiego, wzdłuż toru ustawione są 
banderye, każda w liczbie 200 do 300 koai. 
Jeźdźcy noszą choiągiewJii o barwach narodo
wych. W zdłuż toru kilkodziesięcio - tysięczna 
ludność z duchowieństwem na czele tworzy 
nieprzerwany prawie i-zp. ler przez całe tery- 
toryum powiatu.

Pociąg o g /o r c i  wj chał wśród entuzyj.- 
sf.yoznych okrzyków ludności o godzinie Hej 
minut 19 przed połu iniem na ,-itacyę. Najj. Pan 
wysiadł z wagonu 1 przyjął miejscowego sta
rostę Bogpiława Kie3zkowskiego, któiego o sto
sunki miejscowe wypytywał. Następnie przed
stawił Monarsze p. Namiestnik preze-a Rady 
powiatowej p. Maciej# Serwafcowskiegn, który 
powitał Cesarza imieniem powiatu i zgroma
dzonego obywatelstwa następującą przemową:

„Najjaśniejszy Panie! Imieniem reprezen
ta cji powiatu tamborrbiegc i zgromadiouego 
obywatelstwa witam Cię Najmdościwdzy Cesa
rzu i Królu wyrazami ezoi i hołdu, jakimi dla 
najłaskawiej nam panującego Monarchy jeste
śmy przejęci.

„W dzięczta za Twą Ojcowską pieczołowi
tość o dobro naszego kraju prosimy B iga, aby 
Twoim zamiarom i podjętym trudom pomyśl
nością błogosławić raczył. Najjaśniejszy i Naj
ukochańszy na iz Mc nar cha mech ży je !u

Monarcha w.-, pytywał p. prezesa o sto
sunki powiatowe i o zbiury tegoroczne. Zwró
cił się naytępnie do duchowieństwa i zaszczy
cił krótkiem przemówieniem proboszczów oba 
obrządków, ks. prałata Dornwalda i kanonika 
ks. Nestorowi cza. N ascęnie zwrócił się do bur
mistrza di. Budzynewskiego z zapytaniem o 
stosunki sanitarne miasta i przyjął z zadowul- 
nieniem wiadomość o ich pomyślnym sianie. 
Dalej zaszczycił Monarcha pizemów leniem prze
łożonych władz, a to: radzcę sądu Sławińskie 
go, prokuratora Sahanka, dyrektora skarbowe
go hr. Michała Dzieduszyckiego, dyrektora 
g  muazyum dr. Pcteleuza, dyrektora semina- 
ryurn nauczycielskiego Kerekjartę i starszego 
inż/nieiY, Przolo" k.egr- P*,u Namiestnik przed
stawił również Najj. Panu członków Rady po
wiatowej pp. Ludwika B .lickiego i Maryana 
hr. Łosia oraz Wradj sława Ttnorznickiego. Za
szczyceni zo#tab przemówieniem monarszem 
takżo zastępca burmii trza Bukietyński i iekarz 
miejski dr. Biegelmiyer.

Naj&śriejszy Pan pożegnaws«y jeszcze 
prezesa Sorwalowskieg i oiaz sainienum w saj- 
fitkieh zgromadzonych, w iadł do wagonu. Od
jeżdżający pociąg zegnały kilkutysięczne tłumy 
publicznoś i gizmią ym i i entuzjastycznymi
okrzykami. Pociągowi dworskiemu towarzyszy
ła czas jakiś banderya konua.

Dworzec kolejowy staraniem inżyniera 
Iszkowskibgo i naczelnika Trauczyńskiego l ł
wspaniale udekorowany. Vifszędzie panowrł
wzorowy porządek

Z Diohubycza piczą nam 8 bm.
Dziś o godzinie 1 pr ejechai lędy C.saiz 

w drodze nu giam cy wigierskiej. Na dworcu 
kolejowym, ubranym we fiayi, lestony i tarcze, 
zebraiy się niezliczone izesze W ielkiego ludu 
z krzjż  mi i uiioiągwiam, kośeielnemi, szla 
ohta, duchowieństwo i wszyscy urzędnicy.
W strojach narodowjc-ti wystąpili panowie: nr. 
Tarnowski, prezes rady powiatowuj, Bielscy, 
ojciec i syn, i jeszcze kilku nuznanych mi z 
nazwiska. Dwie trybuny zajęte b jły  w yłączne 
przez panie. Pociąg zatrzymał się tylko na 6 
minut. Do Desa za, który wysiadł z wagonu w
towarzystwie p. Namiestnika, przemówił hr. 
Tarnowski, wdrażając radość mieszkańców po
wiatu, że mogą powiiac dobrotliwego Monar
chę, dla którego wozystfcie serca biją gurącą 
miłością. Cesarz podziękował bardzo serdo- 
ozme, poczem córeczka p. Olirymowicza, bur
mistrza drohobyckiego i posia, wręczyła Mo
narsze bukiet, a inne dziewczątka w bieli rzu
cały Mu kwiaty pod nogi. Cesarz przemówił 
kilka słów do starosty p. Śwnaiskiego, potem 
ao obu panów Bielskich, ucałował krzyż, po
dany Mu przez as. kanonika i proboszcza dro- 
hobyckiego, zbliżył się do urzędników górni
czych i rzucając im pu słówku, szedł dalej, ku 
temu miejscu, gazie stały szkoły z profesora
mi, ale tymczasem wieśniacy i onałaciasta rze
sza nacisnęły z tyłu, jnzadarły kordon, utrzy
mywany przez straż ogniową, i stłoczyły się 
na droaze, którą miał iść Cesarz. Powstał ogłu 
szający hałas. P. Namiestnik dawał znaki lęką, 
aby się uspokojono, komisarze policyjni i stra
żacy poczęli robio porządek, ale tymczasem 
ubiegło fi minut, więc Cesarz pożegnał Się z 
tymi, co Go otaczali i wszedł do wagonu. Po
ciąg natychmiast ruszył. Na dworzec wpu- 
szozano tylko za biletami, a pomimo .ego ty- 
uąoe oberwańców żydowskich wdarły się na 
peron i wywmały zamięszaniC. Byłem sam na 
dworcu i widziałem juk źydowstwo po prostu 
dusiło ludzi, torując sobie drogę do Cesarza. 
Inaczej w Drohobyczu być nie może.

Prezes Rady powiatowej drohocyckiej, 
feiauisław hr. Tarnowski powitał Najj. Pana
n astępu jącem i słowy:

„Najjaśniejszy Panie!
„Jak niegdyś przodkowie nasi witali po

w ra ca ją ce g o  do swej ziemi księcia „Odnowi
cielem" zwanego, wesołą pieśnią: „ W ita j  Go-
spodynie“, tak my dziś, wstępującego na zie
mię naszą, witamy najlepszego z Monarchów 
z uczuciem najżyw zej radości i głębokiego 
p rzy w ią za ć  — a ponim wielkodusznej dobroci 
Twojej p: zekazuje^y potomkom naszym : wier
ność niezłomną d la  monu i wdzięczność za 
pesne sprawiedliwości rządy.

„Powiat drohobycki porowno z innymi 
w tym kraju, składa Ci Najjaśniejszy Pame w 
ofierze te same gorące uczucia, którń ożywiają 
kraj oały; racz je  przyjąć tern iSercem, które

Długość ;biia g, 12- m. 40 
Ubyło dnia od wczoiaj 3 m

tak pu ojcowsku odczuwać umie bicie serc na- 
~«syv;ii, Niech Bóg szczęści Waszej Cesarskiej i 
Królewskiej Miłości na każdym kroku, o to Go 
błagamy i z tern uczuciem wołamy: „Najjaś
niejszy Cesarz i Kroi nasz niech żyje!'1

Przemówienie burmistrza miasta brzir’ało : 
„Najjaśniejszy Panie!

„Ludność miasta Drohobycza wita Cię 
Najjaśniejszy Panie sercem przepełnionem ra
dością, a szczęśhwa, iż może oglądać oblicze 
Swego najdobrotliwszego Monarchy . Pana, wi
dząc w Twem przybyciu do kraju nu wy do 
wód Twej Najwyższej łaski i ojcowskiej pie
czołowitości — składa Ci Najjaśniejszy Panie 
przez me u=.ta, jako burmistrza tego miasta, 
hołd wmrno-poddanczy i wyrazy uczuć bez
miernej czci, miłości i wierności dla Twej Naj
dostojniejszej Osoby i Twej Nawyższej Dyna- 
styi — i zanosyt’ bez riżnyci narodnosty i iciro- 
ispowidania liormczi mołytwy do Wsewyższóho, da 
by knpyw syty Waszoho Wełyczestica i . aderżaw 
nam naszoho najlipszoho Cisaria i Korola, dla 
stawy i dobra derżawy y kraju naszoho, w szcza
niu i zdorowlu na „ Mnohaja lita!11.

Stryj, 8 września.
O godzinie 1 minui 18 popołudniu Najj. 

Pan przybył w granice powiatu stryjsk: sgo. 
Tu najpierw witała Monarchę cała ludność kil
kunastu gmin okolicznych z duchowieństwem 
na czele i z młodzieżą szkolną, ustawioną 
wzdłuż toru kolejowego od Zawadowa aż do 
miasta Stryja. Sto jeden strzałów moździerzo
wych, głosy dzwonów kościelnych dźwięki 
hymnu ludowego, odegranego przez kapelę ko
lejową oraz pełne zapału okrzyki kilkunasto
tysięcznej ludności miasta i wsi podm:'ejskich, 
zapowiedziały zbliżanie się pociągu cesarskiego 
do Stryja.

Rada miej :ka z uznania godną goiuwc 
ścią poW źała się, aby wszystkie budynki 
publiczne i piywame w m bście na tę uroczy
stą chwilę chorągwiami i zielerią piękuie 
przystrojono. Na wspaniale masztami, cho
rągwiami i kwiatami udekorowanym dworou, 
na wzniesionej umyślnie w tym oclu obszer
nej platformie przed peronem, oczekiwali Najj. 
Pana. duohcwier?two rzymsko i grecku-kato- 
lickie, pastorowie ewangieliccy, korpus ofi
cerski, Rada powiatowa z wiceprezesem Darc
iem hr. Dzieduszyckim na cz le i okoliczne 
obywatelstwo, Rada miejska stryjska, gremium 
urzędników wszystkich władz rządowych i 
gremium profesorów gimuasyum, tudzież prze- 
łożeństwo zboru izrahekiego.

Jego Ces Mość wysiadłszy z orszakiem 
z wagund zaszczycił przedstawionego przez pa
na Namiestnika starostę, radcę Namiestnictwa 
Marcelego Manasterskiego dłuższem przemówie
niem, wypytując się go szczegółowo o stosi aai 
powiatu, poczem poszedł do ustawionych w 
szerokiem półkolu rejirezentaoyi, zwracając się 
najpierw do grupy duchowieństwa Monarcha 
zaszczycił rozmową księdza kanonika obrządku 
rzymsko-katolickiego Olendra i grecko-katolic- 
kiego ks. Popowicza, tudziez zastępcę superin- 
tendenta Gratla. Następnie przystąpił do grona 
oficerskiego i z pułkownikiem Fióalichem pomó
wiwszy krótko, zwróci! się najpierw do rotmi
strza Zagajewskiego komendanta kadry ułanów 
a następum do kapitana obrony krajowej p. 
Czarnika, którego zapytał, czy koszary obrony 
krajjwęj są gotowe. Po potwierdzającej odpo
wiedzi zapylanego, zwrócił się Najj. Pan do 
reprezentacyi Rady pov,ialowej, z której grona 
przedstawiono Mu posła Fruehtm ina. Zastępcg 
prezesa tejże Karola nr. Dzieduszyckiego w ypy
tywał szczegółowo o rozmiary szkód wyrządzo
nych wylewami.

Dłuższą rozmową zaszczycił Najja miejszy 
Pan następnie burmistrza miasta p Gćittingera, 
którego pytał, o ile się miastu odbudowało po 
kięsce pożarowej w roku 1886 i o inne atosunki 
gminy. Następnie rozmawiał Monarcha z na
czelnikami sądu stryjskiego i żórawideńskiego, 
poczem powtórnie zwrócił się do burmistrza 
oświadczając, że już sankeyonował odr^śdy re
skrypt, kreują y sąd obwodowy w Stryja. Wy
powiedział też Swoje zadówolnienir, że widzi 
na czele reprezentacyi gminnej c. i k. byłego 
wojskowego. Przystąpił następnie da grom pro
fesorów ginmazyalnych i zaszozyc 1 - ozmową
0 stosunkach szkulnyoh ks. Feduńe wicza, za- 
stęjicę chortgo obecnie dyreltora. .

W  końcu powitał Monarchę zbor mraeacki, 
k tó r y  w y s tą p ił z torą. Pożegnawszy wymo- 
wnem uśi lśnieniem ręki P. Namie: .nika, który 

już pozostał w Stiyju, powrócił Najjaśniejszy 
Pan do wagonu, opuszczając Stryj o godzinil
1 minut 25, zegnany entuzyastycznie przez 
całą ludność okrzjkiem : „Niech ż y je !u Sła
w a!" Porządek był wzorowo utrzymywany 
przez Straż uby wi delską, której organizaoyą 
zająt się energicznie p. Slósarski

Skole 8 września.
Pociąg dworski przybył do Skolego o go- 

dżinie 2 minut 22 po południu, witany entu
zyastycznymi okrzykami radości kilkutysięcznej 
ludności, ustawionej wzdłuż toru kolejowego i 
na pięknie przystrojonym dworcu, a zapał 
ludności sirołskie, był o tyle jeszcze zywszy iz 
miała ona jio raz pierwszy szczęście uglądaó 
oblicze Najdostojniejszego Monarchy.

Wysiadłszy z wagonu, zaszczycił Cesarz 
przemówieniem urzędującego na dworcu o. k. 
komńkrza powiatowego p Jana V eltzego; na
stępnie zwrócił eię do naczelnika sądu powia
towego p. Karola Czerneckiego, wypytując go 
o stosunki sądowe povsńatu; dalej do poborcy 
podatkowego Geciowa, do właściciela dóbr okolę 
Schmidta i do burmistrza skolskj jgo dr Miro
nowicza, któremu wyraził podziękowanie Swoje 
za piękne przyjęcie. Następnie zwrócił się do 
duchów'eństwa, a mianowicie rozmawiał z ki 
kanonikiem Maicinkowem gr. kat proboszczem 
w Skolem. oraz z tac. proroszczem ks. W ana- 
towiczem, poczem spuścił ókole o godzinie 2 
ni'nut 23 udając się dalej' do Ławocznego, 
żegnany nieustającymi i pełnym zapału okrzy
kami : „Niech ż y je !“
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Miasto całe przystrojone flagami o bar
wach państwowych i krajowych. Porządek 
wszędzie wzorowy.

Ławoczne 8 września. 
"Najj. Pan przybył tu o godz. 3 min. 40 

po południu i został z zapałem powitany przez 
zgromadzoną kilkutysięczną ludność podbeskidz- 
ką, która z procesy°mi i młodzieżą szkolną wy
ruszyła nawet z bardzo odległych gmin, by 
oddać hołd i cześć Monarsze. Wyszedłszy z wa
gonu zaszczycił Cesarz przemową komisarza 
powiatowego Strzelbickiego, zapytując szczegó
łow o o stosunki tej okolicy górskiej, o stan 
szkół w górach i gospodarstwo leśne, a zara
zem wyraził zadowolnienie, źe ludność wiejska 
mimo znacznych odległości tak licznie się zgro
madziła. Następnie przeszedł przed szpalerem 
ludności, z obu stron dworca ustawionym, przy- 
czem przemówił do proboszczów, ks. Kopeiucba, 
Synd iuka i Kob^ynowicza, wypytując ieb o 
stosunki materyalne ludnośoi i parafialne. Za
trzymawszy się dłużej przy grupie dziatwy 
szkolnej Monarcha przemówił do nauczyciela 
z Tarnawki G-indzińskiego. O godz, 3 mi i. 50 
po południu poc'ąg dworski, prowadzony od
tąd pr^ez prezydenta węgierskich kolei pań
stwowych Juliusza Ludwigha, opuścił stacyę 
Ławoczne "wśród entuzjastycznych okrzyków 
ludności, udając się przez Beskid do Węgier.

Porządek w podróży przez gó^y był wszę
dzie wzorowo utrzymany.

Przed odjazdem ze Stryja Najj. Pan po
żegnał nadzwyczaj łaskawie p. łśamiestmka. 
uściskał po dwakroó jego dłoń i wyraził mu 
najwyższe uznanie za ład i wzorowy porządek, 
Jakie panowały wszędzie podczas Jego pobytu 
w  Gralicyi.

Protest przeciw Mmrn ks. S t o ja t a s k ie p .
Na to, co ks. Stcjałowski i p'smem i ży- 

wem słowem głosi, nie tvlko kapłan katolicki, 
ule każdy prawy katolik i dobry syn Ojczy
zny nie może się pisać. Kto bowiem tak, jak 
to czyni ks. Stojałowski, z jednej strony 
usiłuje zbuntować duchowieństwo przeciw bi
skupom, z drugiej zaś temuż duo iowieństwu 
stara, się wydrzeć zaufanie ludu, aby go w ce
lach ambitnych a samolubnych za sobą pooią- 
gnąó, kto słowem i piórem sieje waśń spo
łeczną —  ten nie może byó nazwan prawym 
katolikiem, ani dobrym synem Ojczyzny, nie 
może więc nim byó nazwan i ks. Stojałowski. 
Jeżeli zaś byli tacy, co się ks. Stojałcw- 
skiemu na jakiś czas dali obałamució, i co 
po części wyznawali jego przewrotne działa
nie — to po ukazamu się jego „syllabi. sa“ i 
po tern, co ks. Stojałowski w .swym „ Dzwo
niea napisał i dotąd pi3ze, lub co na zgro
madzeni) oh publicznych tu i ówdzi a wypo
wiedział, W3zyscv ci, co dotąd brali w obro
nę ks. Stojałowskiego czy to przeciw wła
dzy duchownej, czy świeckiej, zaboleli nad 
jego zaślepieniem i jego destrukcyjną robotą. 
My też, pedpisani kapłani dekanatu Mielec
kiego, z wjzystkimi dobrce myślącymi, ser
decznie współbolejemy nad postępowaniem
ks. Stojałowskiego; & nadto, ponieweż ks. 
Stojałowski śmie głosić, że pomiędzy ducho
wieństwem liczy wielu zwolenników, oświad
czamy dziś wszyscy n s. jur oczy sciej, że me 
tylkośmy uigdy nie pochwalan przekonań, 
dążeń i działania ks. Stojałowskiego, ale 
owszem iako wypływająca z pyony, _ądzy 
zemsty i samolubstwa, potępialiśmy od po
czątku, potępiamy dziś, a potępiając oświad
czamy zarazem, że ile będzie w mocy na
szej , będziemy występować przeciw nin , 
jako robocie w uaj wyższym stopniu de
strukcyjnej.

K s; Franoiszek S z u r m i a k ,  kano
nik honorowy kapituły tarnowskiej, dzie
kan mielecki, proboszcz w Czerminie. 
Ks. dr. Adam K o p y c i ń s k i ,  wice
dziekan, proboszcz w Gawłuszowicach, po
seł do Bady państwa. Ks. Wilhelm S k o 
p i  ń s k i , notaryusz dekan., proboszcz w 
Padwi. Ks. Józef S m e t a n a ,  pro
boszcz w Mielcu. Ks. Stauisłay M i z e r 
s k i ,  proboszcz w Borowej. Ks. Fran
ciszek B a l i ń s k i  proboszcz w Sł ipen 
Ks. Marcin Z u r i a k proboszcz w Bara
nowie. Ks. Andrzej B u ś , proboszcz w 
Jaślanaoh. Ks. Aleksander P e r s ,  pro
boszcz w Chorzeiowie. Ks. Józef D u- 
1 i a n wik. w Baranowie. Ks. Jaa M i- 
r e c k i  wik. w Boro wej. K !. Mi jhał 
L e ż o ń ,  wik. w  Chorzelowie. Ks. Fran
ciszek S ł o w i ń s k i ,  wik. w  Czeiminie. 
Ks. Antoni P t a s z k o w s k i ,  wik. w 
Gawłuszowicach. Ks. Franciszek G u t- 
f i ń s k i ,  wik. w Mielcu. Ks. Ignacy P  o ■ 
n i e w s k i t u k .  * Padwi. Ks. J. T r y 
b o  w s k i kat. w Mielcu.

K O K E S P O N D E N  C Y K .
Wiedeń 4 września.

(i) Od kilku tygodni zdradza liberalna 
prasa tutejsza niewymowny strach z tego po
wodu , iż antysemici wiedeńscy rozszerzyli 
pole swej działalności także na Czechy i Mo
rawę. Dotychczas bowiem operowali oni tylko 
w Wiedmu i w dolnej Austryi, i tu zdobyli 
sporą liczbę mandatów, któiych jak się zdaje 
liberałowie napowrót im odebrać nigdy juz 
me pctr.fia, Z  tą myślą pogodzili się już li
berałowie, a uważając antysemLyzm za ruch 
czysto lokalny, wiedeński, nie przypuszczali, 
&by jego siła ekspansywna mogła sięgać po za 
gramce dolnej Austryi. Tymczasem obeoiie 
widzą z przerażeniem, że rzecz się ma cał
kiem inaczej, źe antysemityzm jak poiip w y
ciąga swe ramiona i sięga niemi tam, 
gdzie liberalizm niemi" eki n| a miał dotych
czas współzawodnika, t. j. do Czech i na Mo
rawę. Przed kilkunastu dniami urządzili an
tysemici wielkie zgromadzenie w Schoeaber- 
gu na Morawie, w  którem wzięło udział 
ki ka tysięcy osób, a ubiegłej ntedzieli od
było się  za ich inieyatywą wielkie zgroma
dzenie w Aus&jg. Zgromadzenie to nabiera 
podwójnej doniosłości przez to, że wystąpił 
na niem w czynnej roli propagatora idei 
ohiześcijańsko-sooyalnych magnat czeski książę 
Zdenko Lobkowicz. Miód cn idezyt pod tytu
łem -D o ozego dąży ruoh chrzęści :ańsfeo-so- 
cyainy ?u W  odczycie tym zr.iąl ks. J lobke- 
wicz zupełnie to samo stanowisko na ktorem 
stoi ks. Liechtenstein, a zakończył go następu- 
jąoem zdaniem „Starajmy się zbliżyć d i  ro
botników, przygarnąć ich do siebie, dążmy i 
na tem p fiu do rozwinięcia jednej z kwestyi 
sooyalnyeh na chrześcijańskiej zasadzie, a oę- 
dzie to z obopólną korzyścią". NiO potrzebuję 
chyba dodaw ać, jak zjadliwe komentarze

znale zło to wystąpieme ks. Lobkowicza w 
tutejszej prasie literalnej. Wszystkie dzien
niki liberalne jakby się zmówiły, radzą ks. 
Lobkowiczowi ,i aby naprzód rozdał cały 
swój majątek między biednych, a potem do
piero zb. iźał sią do robotników.

Zresztą nie ma wiele do zanotowania z 
dziedziny polityki wewnętrznej. W szystko 
jeszeze uśpione, dopiero około 20 września 
zaczną się szpalty dzienników zapełniać spra
wami politycznymi. W dniu tym zebrać się 
ma nieustająca komisya podatkowa. Do tego 
czasu odbędzie się zapewne kilka sejmików 
relacyjnych, które nastręcza tematu do dvs- 
kusyi. Początek zrobił już p. Ebenhceh, 
członek katolicko-konserwatywnej trakoyi klu
bu Hohenwartha, który zd a wal wczoraj 
sprawozdanie przed wyborcami swymi w gór
nej Austryi. Sprawozdanie to zasługuje na n- 
wngę z tego względu, że p. Ebenhoeh po
ruszył w niem omawianą ostatnimi czasy 
pogłoskę, jakoby katoliccy konserwatywni 
posłowie, zamierzali wystąpić z klubu Hoaen- 
wartha i utworzyć osobne centrum kato
lickie. Owóż p. Ebenhooh oświadozył, że 
sprawa ta rzeczywiście była omawiana, wsze
lako po gruntownej i dojrzałej rozwadze 
uznab pp. Ebenhoeh, Dipauli, Zaliinger, Gas- 
scr, br. Morsey, prałat Carlon, dr. Schorn i 
dr. Rftpp, stanowiący właśnie ową katolicką 
frakcyę klubu Hohenwartha, że obecnie nie 
pora teszcoie do tak stanowczego kroku. Być 
może jednak, że dojdzie do tego, jeżeli rząd 
nie będzie więcej mż dotąd liczył się z kato- 
lickiemi uczuciami ludności. Odmówienie np. 
sankeyi dla uchwalonej przez sejm górno- 
austryaoki ustawy szkolnej, urządzającej szko
ły na zasadzie wyznaniowej, wywołało wiel
kie oburzenia w ludności katolickiej, która 
w górnej ńustryi stanów' 99'9 procent eałbj 
lrdnośei. A  zatem odmówienie san^cyi dla 
owej ustawy wzięto powszechnie jako spe- 
cyalną grzeczność dla żydów, stanowiących za
ledwie 7 ,0 procent.

Drugi powód do oburzenia dało to, że 
starosta w Gmunden w przemowie publicznej 
śmiał lekceważąco wyrazie się o owej usta
wie szkolnej i o działalności posłów katolic
kich. Jeżeli ztrizie jeszcze kilka takich w y
padków, wówczas wystąpienie katolików z 
klubu Hohenwaroha będzie nieuniknione Ho
roskopów .na przyszłość nie stawiał p. Eben- 
hoch żadnych ; rzekł tylko, źe rzeozj stoją 
dziś tak, iż wszystko zależy od rządu. Gdy by 
rząd zebrał się na odwagę zerwania stanowczo 
z liberalizmem, który straci! wszelki grunt 
w narodzie, i gdyby otwarcie stanął na 
gruncie chrześcijańskim, wówczas rezultaty 
byłyby prawdziwie zdumiewające.

‘ dekawy fakt z tutejszej praktyki sądo
wej zanotować muszę. Przed sędzią na Leopold- 
stadzie toczyła się rozprawa przeciw jakiejś ko
biecie o występek przeciw moralność’ . Funk- 
cyonaryusz prokuratoryi powołał cały szereg 
kobiet i dziewcząt za świadków. Owóż jedna 
z tych kobiet nie chciała pod żadnym warun
kiem składać przysięgi. Sędzia kazał ją odpro
wadzić do aresztu, a rozprawę odroczył. Naza
jutrz kazał sędzia przyprowadzić ową kobietę, 
L wezwał j i ponownie do złożenia przysięgi, 
przedstawiając, że wedle obow: ązujących ustaw 
ma piawo przez sześć tygodni trzymać ją 
w areszcie. Wszystkie te przedstawienia nie 
nie pomogły. Kobieta uparła się, że nie będzie 
przysięgać, odprowadzono ją więc do celi. Od 
tygodnia już siedzi zamknięta. -Sfery praw-J- 
oze bardzo są zaciekawione co też będzie, p ty 
owa kobieta odsiedzi swoich sześć tygodu. i 
nimo to przysiądz me będzie chciała.

lila manewry w Węgrzech wyciera si ę stęd 
bardzo wiele osób. Będą to bowiem może naj
większe manewry, jakie dotychczas w Austryi 
urządzano. Dość powiedzieć, że weźmie w nich 
udział prawie 150.000 żołnierzy, & zatem tyle, ile 
miał Napoleon w bitwie pod Lipskiem. Prawie 
wszystkie załogi dolnej Austryi, Morawy, Sty- 
ryi, Karyutyi, Krainy, Kroacyi, Sławonii, tu 
dzież jeden korpus węgierski wezmą w nich 
udział, a oprócz tego mnóstwo rezerwy i obro
ny krajowej. Jak wiecie już zapewne, zaopa
trzono wojsko w tym roku w przyrządy do fil
trowania wody. W ynalazcą tego przyrządu jest 
kapitan j< neralnego sztabu, br. Kuhn, syn b. 
ministra wojny. Aparat jest niesłychany pro
sty • składa się on z worka objętości około 10 
litrów, sporządzonego z nieprzemakalnego płó
tna. W ór ten kończy s’ ę na dole lejkiem, 
w którym „mieszczono dwa sitka bardzo gęste, 
a między obydwoma, sitkami garść asbestu. Na 
tym asbescla osiadają właśnie wszystkie nie
czystości. P ióby dokonane z tym filtrem w y
padły świetnie. Przecedzono przezeń wodę bru
dną z tajm y, podobną uo gnojówki i po dwu- 
krotnem przecedzeniu otrzymano zupełnie czy 
stą i dobrą do picia wodę.

Na zakończenie muszę podać rzecz komi
czną Oto czy by kto przypuścił, że dyrektor 
teatru meże być z zawodu i z zamiłowania ju 
rystą i wszystkie wolne chwile od zajęć obo- 
wiązKOwych poświęcać sprawom ‘urydycznym. 
Tymczasem tak jest. Dr. Burckhard, dyrektor 
teatru nadwornego, wydał tymi dniami rozpra
wę nauaową p. t. „Leitfaden der Yerfassungs- 
kunde der oesterreichiseh - ungarischen Monar
chie.1' Rzeczy tej nie czytałem, więc o jej war
tości powiedzieć nic nie mogę, ale przy tej 
sposobności powtórzyć muszę doskonsdą ane
gdotę, którą o tym dr. Burckhardzie opowiadają 
tutejsze pisma. Pewnego razu, a będde to te
mu lat parę, spotkał się br. Gautscb, minister 
oświaty, z br. Bezecny’m, gubernatorem Lanku 
Bodenurećitanstalt i równocześnie intendantem 
teatrów nadwornych. „Jeżeli Ekscelencya — 
rzekł minister — potrzebować będzie kredy 
młodej, dzielnej siły, 1 i proszę łaskawie przy
pomnieć sonie o dr. Burckhardzie, sekretarzu 
w mojem minieterynm. Jestto człowiek młody, 
nadzwyczaj pilny i zdolny, na dzisiejszem sta
nowisku jednak nio może rozwinąć swoich zdol
ności.11

Br. Bezecny zapamiętał sobie tę rekomen- 
dacyę, a w niespełna pól rokr potem otrzymał 
dr. Burckhard nominacyę na dyrektora teatru 
nadwornego.

Gdy or. Gautscb uowiouział się o tem, 
pobiegł natychmiast do br. Bezecny’ego i rzekł 
m u: „Ależ Ekscelencyo — ci - eś zrobił? Ja re
komendowałem dr. Burckharda Ebscelencyi ja 
ko gubernatorowi banku, a nie jako intendan- 
towi teatrów nadw ornych/

August C*3Szkowski.
Ubogie dzieje naszej filozofii oryginalnej 

streścić się dają w następujących czieru nazwi
skach : A  igust Oieszkowjfii, Bronisław Tren- 
Łowski. Karol Libelt i Józef Kremer. Z  pomię
dzy nich żyje jeszcze tylko Cieszkowski i wła
śnie jutro obchodzić będzie poznańskie „Towa

rzystwo przyjaciół nauk “ pięódzie ięoioletn? ju
bileusz jego pracy.

Cieszkowski urodził się w r. 1814 na Pod
lasiu. Miał on wspólną wychowawczynię z Z y
gmuntem Krasińskim, a pamięć tycfl efiwil 
dziecinnych ułatwiła później zbrżenie dojrza
łym mężom. Lata uniwersyteckie zbiegły Cie
szkowskiemu w Berlinie właśnie w czasie naj
większego rozkwitu tamtejszej wszechnicy. Po 
ueończeniu studyów udał się Cieszkowski w po
dróż po Europie, a literacką swą działalność 
rozpoczął od wydania w języku niemieckim 
rozprawy p. t. „Prolegomena zui Hisfcoriosopfiie", 
w której polemizuje z heglowskim poglądem na 
dzieje powszechne. Druga j ‘go praca, z dzie
dziny ekonomii, wyszła po francusku i nosi 
tytuł „Du credit et de la o?rculation“ . Przed 
paru jeszcze laty w franouskiem ministerstwie 
skarbu roztrząsane były niektóre projokta, po
dane przez Cieszkowskiego w tem dziele. Nie 
bęaziemy wynreniaó wszystkich rozpraw filo
zoficznych, napisanych w języku tranenskim 
lub niemieckim przez Cieszkowskiego, a po
przestaniemy tylko na przytoczenia polskioh. 
Szereg ich rozpoczynają drukowana w „B iblio
tece warszawskiej", której był on jednym ■- za
łożycieli, „Rzecz o filozofii jońskiej" i „Kilka 
wrażeń z Rzymu11, dalej idą „O ochioukach 
wiejskich11, „Uhragi nad obecnym etanem finan
sów angielskich11, „Orgauizacva handlu drze
wem11 i wreszoie najważniejsze dzieło Cieszkow
skiego „Ojcze nasz11 wydane w Paryżu w r. 1848

Na rok przedtem przeniósł się Cieszkow
ski z Królestwa kongresowego w Poznańskie. 
Tu odwiedzał go często Zygmunt Krasiński i 
zawiązał z nim szczerą przyjaźń. ~W źyo.u Po
laków pod zaborem pruskim brał Cieszkowski 
żywy udział. Był posłem do sej nu i wraz z Ka
rolem Libeltem przewodniczył oerlińskiemu 
Kołu polskiemu. W  r. 1869 wydał rozprawę 
„Drogi ducha11, bądącąniejako uzupełnieniem „O j
cze nasza11, wreszcie z powodu podeszłego wieku 
umilkł i usunął się zupełnie od życia publicznego.

Z wymienionych czterech naszych znako
mitych filozofów, Cieszkowski najmniej jest 
czytany przez dzisiejszą publiczność, ale naj
więcej za to oddziaływał na swoich współcze
snych. Można go nazwać filozofem romanty
zmu. W yrósł on na gruncie romantycznym i 
na romantyczną naszą literaturę wywarł wpływ 
niezatarty. Mickiewicz cenił go bardzo wyso
ko, Krasiński w późniejszych dziełach swoich 
przejął się wprost jego zasadami, a w jednym 
z listów uznając za przodowników naszej lite
ratury Mickiewicza i Słowackiego, jako tizecie- 
go stawia obok nich filozofa Cieszkowskiego. 
Główne swoje zasady wyłaszczył Cieszkowski 
w wydanym bezimiennie „Ojcze naszu", roz
prawie, której wyszedł tylko tom pierwszy, a 
dlatego tak zaty tułów u  jj, że opiera się w niej 
autor na rozbiorze Modlitwy Pańskiej, która, 
wedle słów jego „jest szeregiem próśb społe
cznych, a więo wyrazem dążeń całego społe
czeństwa", jest „objawieniem" i „proroctwem" 
na przyszłość.

Dzieje ludzkości —  mówi tam Cieszkow
ski — rozpadają się na trzy części, dwie z nich 
się już spełniiy, trzecia dopiero spełnienia o- 
czekuje. Pierwszą „epokę natury" rozpoznał 
Adam, u granic drugiej, którą autor nazywp 
„światem myśu11, stoi Chrystus, trzecią, cz_yli 
„świat czynu" chrześcijańskiego, otworzy jakiś 
nowy Adam, Ó¥ w piśmie świętem wspomnia
ny Parakiet. My żyj urny u schyłku epoki dru
giej. W  dokonaniu epoki trzeciej „czynu", 
prŁaz;L„.„za ni! ir wielką rolę narodom słowiań
skim, a zw/aszcza Polery, „rozfer&yźowanemu 
narodowi, żywę, i świętej ofierze, "przez kcórą 
Bóg staje się ludzkością, jako przez Jezusa 
Chrystusa Bóg stał się człowiekiem".

Ten trzeci okres życia ludzkości ma być 
spełnieniem próśb zawartych w Modlitwie Pań
skiej, ma być „Rajem na zien ii".

Już z przytoozonych kilku słów charakte
rystyki Cieszkowskiego poznajemy, że to był 
filozof głęboko chrześcijański, ale zarazem nie 
trudno dopatrzeć się w nim tych samych pier
wiastków mistycyzmu i mesyanizmu, które 
przenikają nasz romantyzm. Toż samo u niego 
wiara głęboka a szlachetna w sprawiedliwość 
boską, toż samo przekonanie o mesyanicznem 
posłannictwie Polski, co u poetów naszych do
by mickiewiczowskiej. Cieszkowski zapatrywa
nia, marzenia i pragnienia ich, skrystalizował 
niejako, ujął w myśl filozoficzną, nie dziw 
więc, że tak przez nich był ceniony i że taki 
na nich wpływ wywarł.

Dziś filozofia inną poszła drogą, innej 
w badaniu używa metody. W yrzekła cię dziś 
ona rozwiązywania wielu z zagadnień, jakiem! 
zajmujo s ię '‘Cieszkowski i pozostawiła je  re- 
ligii, mimo to jfdi.akze i dziś jeszcze dzieła 
Cieszkowskiego zająć mogą każdego ; dają one 
czytelnikowi uczucie błogiego ukojenia, jako 
szlachetne marzenia cnrześcijańskiego pisarza.

-X* *lnicyatywę obchodu jubileuszowego, ja- 
keśmy to już zaznaczyli, podjęło pozLrńskie 
„Towarzystwo przyjaciół nauk", którego Ciesz
kowski jest od lat wielu Prezesem. Na czele 
specyalnego komitetu, zajmującego się urzą
dzeniem uroczystości, stoi wiceprezes Towa
rzystwa radzia dr. Wicherkiewicz. Jutro t. j. 
w niedzielę dnia 10 września, w wielkiej sali 
bazarowej w Poznaniu odbędzie się uroczyste, 
publiczne posiedzenie, na które przygotowują 
się rozmaite owaoye dla Cieszkowskiego, a 
wieczorem danym będzie bankiet. W  obchodzie 
tym bierze duchowo udział cała Polska i za
syła sędziwemu jubilatowi najserdeczniejsze 
życzenia. __________

Rada miasta Lwowa.
Lwów 9 września.

P. prezyde t Mochnacki zagaiwszy wczo
rajsze posiedzerie odpowiedaii ł na interpela- 
cyę dr. Ciesiebkiego w spraw >e poboru gmin
nego podatku czynszowego. P. Ciesielski uska
rżał s.’ę na to, że władze miejskie ściągają po
datek gminny zanim wymierzony został podatek 
rządowy. Owóż p. prizydent oświadozył, iż 
władze miejskie w sposób ten postępują już od 
dawna, albowiem zwykle po uchwaleniu przez 
Radę miejską wysokości gminnego podatku 
czynszowego udają się do administracyi poda
tku i tam badają fasye, na podstawie których 
magistrat wygotowuje nakazy płatnicze. W  tym 
roku nakazy nłatuieze na podatek czynszowy 
wygotowano i rozesłano weześniej aniżeli na
kazy płatnicze rządowe. Przez to jednak nikt 
szkeuy nie ponosi, gdyż w razie gdyby ktoś 
w ciągu reku wykazał, źe mu Dodatek rządo
wy zniżono, otrzyma w tej chwili bez wszel
kich trudności stosowny opust podatku czyn
szowego

Przystąpiwszy do porządku dziennego za
łatw ili Rada kilka rekursów w sprawaoh bu- 
downiczo-polioyinych, przyjęła do wiadomości

akt koilnudacyl robót około zasklepienia koryta 
Pasieki (koszta zasklepienia wynosiły 15.106 złć 
oraz wynik kosztów budowy kanału w ulicy 
Paskarskiej (budowa kosztowała 16.148 zł.), i 
uchwaliła przeznaczyć 1.500 zł. na budowę po
mnika Aleksandra hr. Fredry.

Pomnik ten, jak wiadomo, stanie na placu 
Akademickim, a w celu zadecydowania, w  któ- 
rem ma stanąć miejscu, wybierze Rada na naj- 
bliźszem posiedzeniu komisyę złożoną z siedmiu 
członków. Przy dyskusyi nad tą sprawą p. G6- 
tritz upraszał p. prezydenta, aby przyspieszyi 
sprawę budowy pomnika Sobieskiego. P. Rosz
kowski, członek komisyi wybranej przez Radę 
dla budówr tego pomnika, oświadczył, iż spra
wa ta jest już na najlepszej drodze i wkrótce 
pomyślnie będzie załatwioną.

P. Rom ii owicz postawił wniosek, aby 
Rada udzieliła subwencyi na budowę kośoioła 
w ZaKopanem. W i oskowi temu sprzeciwił się 
p. Walichiewicz. Twierdził, że Rada fundusze 
swe ma na co innego, a me na budowę ko
ścioła, zresztą sądziły ie kto chce się pomodlić, 
to może to uczynić pod gołem niebem i nie
koniecznie zaiaz trzeba mu koścmia. Ta opo- 
zycya p. 'Walickiewieża przeciw budowie ko
ścioła przygnębiające wywarła wrażenie na 
wszystkich radnych. Mówca tem przemówie
niem wcale nie przyniósł zaszczytu ani wybor
com, którzy na niego głosowali, ani miesz
czaństwu lwowskiemu, które zawsze słynęło ze 
szczodrej ofiarności na cele Kościoła i Ojczyzny.

Dzielną odprawę dał p. Walichiewieżowi 
p. Romanowioz, który wykazywał, iż obowiąz
kiem Polaków jest przyczynić się do postawie
nia kościoła w tem miejscu, gdzie się zjeżdżają 
ci, którym wróg odbiera wiaię i zabrania cho
dzić do kościoła. Rada wszystkimi głosami, 
przeciw jednemu głosowi p. Walichiewiuza 
uchwaliła udzielić 200 zł. subwencyi na budowę 
kościoła.

Na poufnem posiedzeniu uchwalono eme
ryturę dla oficyTała Służewskiego, starszym 
komisarzem manipulacyjnym zamianowano p. 
Teodora Hołodyńskiego, komisarzem Zygmunta 
Winiarza, wreszcie ofieyałami: Aut. Kowal
skiego i Stefaniszyna.

K R O N I K A .
Lwów 9 września,

IE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, po
wrócił wczoraj do Lwowa.

Dr. Henryk Jordan, znakomity filantrop i 
twórca parku krakowskiego, bawi w naszem mieście 
w sprawie wzięcia udz afu w przyszłoi ocznej wy
stawie, Dr. Jordan ma zamiar przywieźć ze sobą na 
przyszły rok własnym kosztem pułk dzieci krakow
skich, ażeby dać im sposobność zwiedzenia stolby 
kraju i wystawy.

Zmiana własności- Ogromne dobra na Buko
winie , a mianowicie Wyźnicę z przyległośeiami: 
Bahna, CzornoŁuzy, Riwua i Wiżęnka nabył w tych 
dniach hrabia Mi czysław Werszowec Itey, za kwotę 
550 tysięcy złr. Nowy właściciel obejmuje na- 
tychmi; st majątek w posiadanie Hrabia Rey jest 
także właścicielem majątków Przecław i Mikulińce 
w Galicji.

Siuby. W parafialnym kościele w Krakowcu po
błogosławionym zostanie jutro wter-zorem związek 
mełżeiliski m:ędzy p. Tadeuszem Lubicz Zaharskim 
a parną Ludwiką Derdtdowiczówną, córką śp. Jana 
Derdtlewicza , byłego długoletniego pocztmistrza w 
Krakowcu.

W Kraenem, w powiecie łańcuckim, odbędzie 
bię dni-j, 7 paźizi ;rtik.. rb. ślub pai.ny Wandy Mr- 
lej Bielańskiej, córki p. Bronisława i Emilii z Ko
morowskich , właś doieli dóbr Krasne, z p. Stani
sławem Nofcless, konceptowym piaktykantem staro
stwa w Łańcucie.

Wiadomości dyecezyaine. Ra kat. archidye- 
cozya lsowska. Konsy torz arcybiskupi lwowski 
przedstawił już kolatorem terno kandydatów na rz. 
kat. probostwo w Sniatynie. Na pierwszem mi ijscu 
konsyetorz proponuje ks. Jana Fischera, prof. wyż
szej szkoły realnej w Czerniowcach; na drugiem 
ks. Nowosielskiego, proboszcza z Horodenką a na 
trzsciem ks. Dzierżyńskiego , prob. z Waszkowiec 
nad Cze-emoszera.

Lwowska Rada miejska wysłała wczoraj do 
Ławocznego, na ręce p. Namiestnika, następujący 
telegram :

„Reprezentacya król. stołecznego miasta Lwc- 
wa, upraszą Waszą Ekscelencyę, abyś w chwili 
opuszczenia granic naszego kraju przez ukochanego 
Monarchę jaczył złożyć u sióp Jego Cesarsko-Kró
lewskiej i Apostolskiej Mości naszą najżywszą i 
nsjuniżeńszą podziękę za wzniosłe i pełne życzliwo
ści slowi, dla naszego narodu, wygłoszone łaskawie 
w Jarosławiu i dał wyraz hołdu, czci i niezłomnej 
wierności mieszk.-ińoów naszego grodu11.

Hołd Monarsze. Rada powiatowa krakowska 
na plener em ezwartkowem posiedzeniu, z powodu 
jiobytu Cesarza w kraju i pod wrażeniem donio
słych słów wypowiedzianych przez Cfsarza na prze
mowę marszałka krajowego, wzniosła zaraz po o- 
twarciu posiedzenia trzykrotny okrzyk na cześć Ce
sarza i wystósowała do paja Namiestnika o tem 
następujący telegram :

„Rada powiatowa k.akowalsa dając wyraz nie
zmiennym i gięDokim uezuc’om miłości, przywiąza
nia i wierŁ,ośti całej ludność" powiatu dla najmiło- 
ściwiej nam panującego Monarchy, Najjaśniejszego 
Casarza i Króla Franciszka Józefa I-go , oraz ra
dości z powodu pobytu Najjaśniejszego Pana w na
szym kraju, wzniosła na dzisiejszem swem posiedze
niu trzykrotny pełen zapału okrzyk na Jego cześć 
i składa u stóp Tronu zapewnienie swych wierno- 
poddańczych uczuć , oraz wdzięczności za pełne oj
cowskiej miłości słowa do marszałka kroju, wypo
wiedziane11.

Również Rada miejska na wieczornem posie
dzeniu dokonała wspaniałej manifestacji. Prezydent 
Friedleia podniósł znaczenie łaskawych wyrazów 
Monarchy dla Polaków, a przemówienie swe zakoń
czył okrzykiem na cześć Cesarza, z zapałem przrz 
Radę powtórzonym Uchwalono wysłać do stóp Tronu 
następującą depeszę : „Rada miasta Krakowa, wzru
szona do głębi wzniosłymi słowtm’ Najj. Pana, upra
sza Ekscelencyę Namiestnika, aby zechciał złożyć u 
stóp Tronu, jej imieniem wiernopoddańeze uczucia 
niozem nigdy niezachwianego przywiązani®- do najdo
stojniejszej osoby Jego Cesarskiej Mości11.

Uchwalę tę pizyjęto hucznym, oklaskami,
f  Klementyna z Orłowskich Konopacka. „Z je

dną duszą tak dużo ubyło11 skarży się w swoich 
Trenach Jan KochenowsLi. „Z  jedną dnszą tak du
żo ubyło11 p wtarzamy dziś za nim, w chwili, gdy 
nieubłagana śmierć przecięła pasmo życia jedaej 
z najzacniejszych matron. polskich , śp. Klementyny 
Konopackiej. W  sędziwych latach zeszła ona z tej 
ziemi, która jano Polka i obywatelka nad wszystko 
kochała, której klęski brała do serca tak żywo, jak 
tylko kochająca córka boleść rodzonri matki brać 
może. Urodzona w pierwszym dziesiątku lat bieżą
cego ttulecia, bo w roku 1809, była ona ostatnią 
jnż • Jroślą zasłużonego w kraj a rodu Orla-Orłow- 
skich, a to, co ród ten z„cny i patryotyczny odzna

czało , a więc : gorące przywiązanie do Ojczyznyy
chrześcijańska miłość bliźniego, hojność w dzieleniu 
się dostatkami z biedniejszą braoią, wszystkie te 
cnoty miały w niej najiz -żytniejsza reprezentantkę. 
Wielkiego serca i niepospolitego umysłu kobieta — 
panowała nad otoczeniem tą niezaprzeczrną wyższo
ścią swoją. Gdy w rofeu 1831 żołdacy kroaccy, pod 
pretekstem rewizyi, napadli na dom jej rodzicielski 
w którym ukrywali się uczestnicy powstanie listo
padowego , zdołała ona rzadkim taktem i słodyczą 
postępowania tak ich rozbroić, źe nie tylko zaże 
gnała nieszczęście, alo jeszcze cały ich Lzacunek 
dla siebie zdobyła. W  późaiejszych latach, już po 
zumążpójściu, dom |j ej był przytułkiem dla rozbit
ków z lat J846, 1818 i 1863. Dewizą jej życia 
było: „Wszystko dla Ojczyzny, dzieci i bliźnich, a 
nic dla siebie", i tej dewizie pozostała wierną do 
końca dni swoich. A koniec ten w strasznych zbli
żał się do niej cierpieniach. Od trzech lat ciężką 
złamana chorobą, nie podnosiła się z łoża boleści, 
które bez skargi i jęku znosiła, owszem, odwagę 
swoją i chrześcijańską rezygpacyą krzepiąc i budu
jąc ćałe swoje otoczenie. Z jej odejściem zgasT 
ognisko ozywcze dla wielu, — zamknął się dom go
ścinny i polbki w całjm najpiękniejszem znaczeniu 
tegc słow„, — ale nie zagaśnie tak prędko pamięć 
tej, która była dobrym geniuszem tegr domu i praw- 
dziwą kapłanką jego ogniska.

f  Wiktorya Urbańska, żona c. k. podkomo
rzego i porucznika, a córka ś. p. Hilarego Józefy 
Treterów, zmarła we czwartek o godzinie 2 po po
łudniu. Ostatnich kilka lat spędziła w Dalmacy. 
zl ąd ts" przysyłała bardzo wdzięczne opisy tego 
kraju , które owojego czasu umieszczaliśmy w na
szem piśmie. Widząc blizki swój zgon, zapragnęła 
spoceąć nu ojczystej ziemi. Była to osoba pełna 
uczuć szlachetny-h , poświęcająca eię do zupełnego 
zaparcia się siebie. Cześć jej pamięci!

Wpisy w szkole śpiewu p Pauliny Stróżeckiej 
rozpoczynają się z dniem 20 września i odbywać 
się będą codziennie od godziny 3—6 w rynku 1. 28 
II piętro.

Piseuine egzamina dojrzałości w IV gimna- 
zyum we Lwowie rozpoczną się dnia llb .m .. ustne
zaś dnia 18 b. m.

Z Po-hyołoczysk nam piscą: Przed kilkoma 
dn ami bawiła w Pcdwołoczyskacl komisya kolejowa 
austiyacko-rosyjska v mrjąca na celu umożliwienie 
większych transportów zhoża rosyjskiego do Fran- 
eyi, Szwpjearyi i Włoch, przez koleje aujtryackie, 
z pominięciem niemieckich dróg żelaznych.

Trans „orta te — oheło 200 we gonów dzien
nie zamierza zarząd rosyjskich kolei prowadzić 
przez Brody, Podwołoezyaba, Nowosielicę i Granicę, 
obniżywszy jeszcze w poprzednim miesiącu koszta 
przewozu do tych etacyi o blizko 40 prc. i żąda, 
by dyrekeya kolei państwowych dostarczyła kon;e- 
czną ność wozów, jakoteż postr.rala się o kryte 
składy w Podwołoczyskach , TarnoDolu , Brodach, 
Lwowia i Krakowie, celem pomieszczenia nadcho
dzących transportóy.

Na tej zasadzie toczyły się przez cały tydzień 
obrady komisyi kolejowej, w skład której weszli ze 
strony anstryackiej między innymi pp.: Stenzel i
Wierzbicki z ramienia lwowskiej dyrekcyi i p. Dor- 
mus, naczelnik stacyi w Podwołoczysaach, a ze stro
ny rosyjskiej naczelnik urzędu ełowego w Radziwi- 
łorie i p. Wilczyński, inspentor kolejowy.

Ze Stryj a nam piszą: (A’. H.) Przei Liku
tygodniami pisałem o poturbowaniu przez żydćy 
pewnej kobiety z Uueraka, którą zmieniła religię 
żydowską na chrześcijańską i poślubiła włościanin-, 
ze wsi wspomnianej... Fanatyczny tłum chasWów 
uwziął się widocznie na biedną tobietę, bo oto 
przed kilkunastu dniami napadł ją znowu na targu 
czwartkowym i byłby wśród piekielnego wrzasku, 
ukamienował ją niezawodnie, gdyby nia to,1 źe 
szczęście przybiegło kilku polieyantów i drźąoi % 
przerażenie ofiarę ianatyzmu uwolniło z rąk opr y,- 
ców. Wypadek ten powinien zwrócić uwagę só»r 
kompetentnych na d, ikuść żydowskiego motłóchu, 
któremu jakimkolwiek sposobem, choćby najbardziej 
energicznym, stanowczą- tamę położyć należy, inaczej 
zejdziemy we własnym kraju do roli pariasów, 
których przybysze ternryzować będą.

Niestety za mało jest w nas odporności, sami 
bowiem dajemy się wplatać bez operu w rydwan 
żydowski, a nasi „bracia" wyzyskują tymczasem dla 
siebie każdą sposobność, nawet... cholerę. Kiudy po
stanowiono z obawy przed tą epidemią przeprowa
dzić desinfekcyę, żyd dostał dostawę na karbol i 
wfaEuti k tego zamiast karbolem, desinfekeyonowano 
miasto płynem, w którym zaledwie jakiś nieznaczny 
procent karbolu się znajdował. A jeżeli komu, to 
nam tu Jesinfekcyi potrzeba jak zbamenia, albowiem 
brudy nie du opisania panują w ufciitórych dzielni
cach miasta. Przodują w tym -zględzit hotele i 
domy zajezdne żydowskie, w ktarych atmosfera 
bywa zabijająca. Wstjm doprawdy przyznać się, 
źe miasto akie jak Stryj, liczące 17000 mieszkań
ców i znajdujące się tak blisko "owa, posiada 
jeden jedyny hotel urządzony przyzwoicie, « to no
wy hotel Ki akowski p. Wiliama przy ulicy Mickie
wicza. N e chcemy jednak tracić nadz,e;, że i u nas 
zmienią się stosunki na lepsze, tem baraziej, że 
taergia dzisiejszego burmistrza p. Góttingera, który 
dla miasta juz wiole dobrego zdziałał, uprawnia i± s 
do takiej nadziei

Onegdaj wybuchł pożar w kamienicy Halperna 
w Rynku. Ucierpiał przy tem lokal cukierni Krze- 
czowskiego, mieszczącej się w tej kamienicy, ale na 
szczęści, straż miejska stłumiła ogień w zawiązku. 
Szkody są znaczne, głównie z tego powodu, że 
mieszkańcy przestraszeni powyrzucali przez ckno 
dużo mebli, które się połamały na kawałki.

Epizod ? D ob ytu  Cesarza w Krakowcu. We
środę powrócił Cesarz z manewrów do swej rezy- 
dencyi o drugiej po południu. Na szóstą był za
powiedziany obiad w koszarach u arcyks. Albrechta 
Gdy zaproszone osoby przy prześlicznej pogodzie 
zbierały się przed koszarami, oczekując przybycia 
Cesarza, morarcha udał się powozem na poblibki 
folwark Gnojnice, gdzie na czas pobytu Dworu zajęli 
mieszkanie hrabstwo Łubieńscy. O kilkaset kroków 
od domu mieszkalnego spotkał monarcha pp Łubień
skich, spieszących z rodziną i kilkoma gośćmi kn 
Krakrwcowi. Skoro tylko Cesarz ich spostrzegł, 
wysiadł z powozu i oznajnr*, że chciał odwiedzić 
gospodarza domu i jego małżonkę. Na wyrażony ze 
strony pani hr. Łubieńskiej głęboki żal, że ominęło 
ją i je, męż tak wielkie szczęście, odparł Cesarz 
łaskawie: „Skoro tak, to odpro vadzę państwa do 
domu." Monarcha z całem towarzystwem udar się 
pieszo do mieszhańa pp. Łubieńskich i zabawił u 
nich dziesięć minut, a przy pożegnaniu podziękował 
serdecznie za użyczoną gościnę.

Przy Dy wszy przed koszary o kwadrans na sió
dmą, rozmawiał Cesarz najpierw z arcyksiązętami, M 
potem zwrócił się do jenerała broni ks. Windisch- 
Gratza i odezwał się do niego tak głośno, iż stojąca 
obok publiczność mogła dosłyszeć każdn słowo 
„Widziałem pułki pańskiego korpusu i jestem z nici- 
nadzwyczaj zadowoluiony.11

W  chwili gdy Cesarz chciał wejść do kosza, 
p. namiestnik zwrócił Jego uwagę na stojącearo ob&Ł 
zgrzybiałego staruszka w staroświeckim kostyun t 
pocztylionów, a więc w stosowanym kapelnszn czer
wonym rajtfrakn, białych łosiowych pantalonach v 
w butach ze sztylpami. B arnszek ten, któremu już
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przedtem arcykeiąię Albrecht kazał podać krzesło i 
przypatrywał mu się z wielką ciekawością, a nawet 
próbował z nim rozmawiać, było trudno, bo 
starzec, ma słuch przytępiony, w drżącej dłoni trzy
mał iakiś papier. Cesarz zbliżył się do owego starca, 
a p. Namiestnik objaśnił, że jestto dawny pocztylion, 
nazywa się Jędrzej Senes, liczy lat 98, mieszka 
"w Radymnie i prosi o zaopatrzenie. Woził on ce
sarza Franciszka I, gdy monarcha ten zwiedzał Ga- 
licyę, tudzież Najj. Pana podczas pierwszego pobytu 
W naszym kraju. Najj. Pan wysłuchał z uwagą ob
jaśnień. p .  namiestnika, poczem polecił zawiadomić 
petenta, że będzie o nim pamiętał, a na razie udziela 
mu zapomogi. Dar z łaski monarszej wypłacono ura
dowanemu staruszkowi natychmiast. Równocześnie 
ndzielił mu pieniężnej zapomogi arcyks. Albrecht, a 
także inni jenerałowie i oficerowie nie zapomnieli o 
ekspocztylionie. Zanim się oddalił, otrzymał z pole
cenia Najj. Pana obiad z kucbni dworskiej.

Widok tego staruszka w kostyumie, będącym 
przypomnieniem dawno minionych czasów, wywołał 
rzewne uczucie, a zajęcie się nim ze strony Najj. 
Pana i innych dostojnych osób wywarło ogólnie 
głębokie wrażenie.

jak to się czasy zmieniają. Jenerałowie 
Richter i Obruczew, dwaj znani dygnitarze wojsko
wi rosyjscy, którzy bardzo często byli wysyłani 
przez rząd rosyjski za panowania tego cesarza i po
przedniego na wielkie manewry do Niemiec a także 
i do Austryi (jak n. p. Richter) i zawsze ilekroć 
się zjawili w Berlinie byli serdecznie przyjmowani 
na dworze niemieckim, owoż obaj ci jenerałowie 
wyjechali przed kilku dniami na urlop za granicę 
z zamiarem spędzenia kilka tygodni, jeden gdzieś 
nad Renem a drugi w którejś miejscowości kąpie
lowej Niemiec. Owóź berlińka Post zamieściła tymi 
dniami następującą charakterystyczną uwagę : „Po
dróże wyższych rosyjskich jenerałów za granicę, a 
w szczególności podróż naczelnika rosyjskiego głó
wnego sztabu, nosi zawsze na sobie polityczny albo 
raczej wojenno-polityczny charakter. Z tego powodu 
zalecamy wszystkim władzom jakoteż obywatelom, 
aby sumiennie śledzili tych obu jenerałów, zwracali 
na to uwagę, co robią, gdzie spacerują, jak się za
chowują i z kim mają stosunki,"

Z Wołynia nam piszą:
W ołyń sk ie  zakłady lecznicze Szepotówka i Sła- 

wuta bardzo odmiennych doznały losów. P rzed  dzie
sięcioma laty żelaznym wodom szepetowskim i leka
rze i chorzy i właściciele zakładu w różyli przysz osc 
świetną. Zaw iodła ona, i dziś zakład ten opuszcze
niem i pustką sprawia wrażenie smutne. c o  
rych  jeden tu tylko mieszka i to przybyły przea 
trzema jeszcze laty. Mieszka, bo nie może w yjechać. 
W  roku bieżącym  dr. Deszert, zarządzający obecnie 
zakładem usiłował zakład podnieść, ale z powodu 
braku środków materyalnyeh w szystkie starania jego
pozostały bez skutku.

Inaczej dzieje się ze Sławutą. Otoczona, jak 
pierścieniem lasami sosnowymi, stanowi przepyszną 
stacyę klimatyczną dla cierpiących na choroby pier
siowe. W  gęstym sosnowym gaju, na górze dr. 
Przesmycki zbudował piękny zakład kumysowy, zy
skujący z każdym rokiem coraz większy rozgłos. 
Zakład zaopatrzony jest we wszelkie wygody, można 
mu tylko zarzucić, że jest stosunkowo dość drogi. 
Dla osób wszelako, p otrzeb u ją cych  więcej rachować 
się z wydatkami, istnieje drugi taki sam zakład 
mniej wykwintny, ale znacznie tańszy. Była chwila, 
w której zdawało się, że Sławuta upadnie, tak ma
lała liczba kuracyuszów. Było to wtedy, gdy głośna 
teorya dra Kocha jak meteor błysnęła, i jak meteor 
wkrótce zgasła. Tłumy pociągnęły wtedy do Ber
lina, a Sławuta opustoszała. Kiedy jednak wiara w 
odkrycie Kocha zawiodła, stacya klimatyczna zaczęła
z*Hdttu zapełniać Bi<2 gośĄmj-1 —— —  1.— - -   - - - - - - - - - - - - -  -

„lmacz“, oto nowy wyraz polski wyjęty ze 
słownika organów skarbowych. Takiego wyrazu uży
wa powiatowa dyrekeya skarbowa w Brodach, rozu
miejąc przezeń tę osobę, która jej doniosła o braku 
stempla na jakimś akcie. Może nazwa „łapacz" by
łaby tu stósownirjazą ?

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj rano w Kra
kowie, przy ulicy Wiślnej 1. 8, spadło rusztowanie 
z drugiego piętra, a razem z niem zleciało trzech 
robotników, zatrudnionych około roboty gzemsu. 
Spadające rusztowanie zatrzymało się na pierwszem 
piętrze, i dla tego nie przyszło na szczęście do wię
kszej katastrofy, tylko jeden z murarzy skaleczył 
się dość ciężko. Dwaj inni odnieśli tylko lekkie 
kontuzye.

Samobójstwo. Ze Stryja donoszą, iż dnia 5go 
powiesił się w pociągu, w przedziale I klasy, star
szy konduktor Błaszczakiowiez, podczas jazdy mię
dzy Husiatynem a Buczaczem.

W Warszawie , jak donosi Neue fr. Presse, 
miały się odbyć dnia 4go b. ra, rewizye domowe u 
wielu studentów rosyjskich. Kilku z nich aresztowano.

Długowieczność, z miasta Mortara, we wło
skiej prowincyi Pawia, donoszą, iż zmarł tam w tych 
dniach 99-letni starszy urzędnik pocztowy, Kard 
Spagna. Urodzony 5 sierpnia 1794 r., wstąpił Spa- 
gna do wojska w r. 1815, za rządów W iktora Ema
nuela I-go, króla Sardynii. Wkrótce jednak uwol
niono go z wojska , uznano go bowiem za uott mę- 
tego suchotami w ostatnim stopniu. Gdy jednak nie 
umierał, zamianuwano go nadzwyczajnym urzędni
kiem pocztowym w prowincyi Lomellina (dzisiejszy 
okręg Mortara), następnie zaś i w samej Mortara, 
gdzie też i żywota dokonał. Gdy przed 5 laty, Spa
gna, za namową rodziny, prosił o uwolnienie, “ p l
ater , nie chcąc się pozbywać starca ,  ̂ który służył 
pod pięcioma królami, rozporządził, iż weteran bę
dzie się do końca życia liczył jako będący w służ
bie czynnej, przyczem ma pobierać całkowitą pensy ę 
etatową. Równocześnie zaś, na prośbę ministra, któ
rym był wówczas p. Laeava, król mianował Spagna 
kawalerem orderu Korony włoskiej. Odtąd już sta
ruszek nie pracował, ale stale od czasu do czasu do 
biura zaglądał. Ostatnią wizytę taką zrobił na ty
dzień przed zgonem. Pogrzeb 99 letniego weterana 
a zarazem dyamentowego jubilata odbył się z wielką 
okazałością.

Za pocałunek. Było to w Gdańsku. Kupiec 
nazwiskiem Sch. zbliżył się do jednej z rztźniczek 
na targu i pocałował ją serdecznie. Małżonek poca
łowanej wniósł skargę przeciw kupcowi. Podczas 
rozprawy, która w tych dniach odbyła się, uniewin
niał się kupiec, że nie wiedział, iż pocałowana prze
zeń była mężatką. Rzeźnik zaś dowodził, iż w ogóle 
nieznanych kobiet całować nie wolno. Sąd skazał 
kupca na 50 marek. Drogi pocałunek — ale nic nie 
szkodzi dla don Juana!

St&ll powietrza. Termometr 4- 14 Reaumura 
o godzinie 7 zrana, w południe + 1 7  stopni Reaum. 
Barometr 760, Spada. Dziś mamy dzień pochmurny, 
od rana pada deszcz.

Niemodny kapelusz.
Z o n a :  Czyż tobie nie wstyd, doprawdy, iść 

na spacer z żoną, mającą niemodny kapelusz ?
Mą ż :  Wiesz co, że wstydzę się w samej

rzeczy, Zostań więc w domu, a ja sam pójdę na spacer.
Na lwowskim dworcu.
K o n d u k t o r ;  A pan do której klasy?
F a j n b u b e : Niech pan konduktor da mnie 

coupe dla palących, ale najdroższe cygara.

Teatr. Bziś w sobotę w teatrze hr. Skarbka : 
„Muszkieterzy w konwikcie", operetka w trzech 
aktach L. Varney’a. Gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich. — Jutro 
w niedzielę w teatrze hrab. Skarbka o godzinie pól 
do 4 po południu : „Hulaj dn3za“ , wielkie widowi
sko sceniczne w 8 obrazach ze śpiewami i tańcami, 
osnute na podaniach narodowych przez A, Walew
skiego, muzyka E. Urbanka. Wieczór o godzinie 
pół do 8 : „Biedny Jonatan", operetka w 3 aktach 
K. Millbcker’a. Gościnny występ p. Adolfiny Zima
jer, artystki teatrów warszawskich.

Korespondencya Administracyi. W Pan Erazm
Rawski 10 Rosochaczu. Kompletu numerów Przeglądu 
od 15 sierpnia do 1 września nie posiadamy. Wię
ksza część numerów jest wyczerpana. Z tego też 
powodu zapisaliśmy prenumeratę pańską od 1 wrze- 
dnia do ostatniego listopada.

WPan Julian NiezbytJćo w Krakowie. Nu
merów z pierwszyoh dni września już nie mamy i 
ponieważ WPan się spóźnił z odnowieniem prenu
meraty, przeto też dostarczyć ich Mu nie możemy.
W  aw racam j uwag^ pańską na to, że jeafc to
niomal regułą, iż kto się spóźni z nadesłaniem lub 
odnowieniem prenumeraty, choćby tylko o kilka 
dni, ten już zaległych numerów nie otrzyma, gdyż 
wszystek zapas rozkupuje publiczność lwowska, jak
kolwiek nakład Przeglądu dochodzi już teraz 
egzemplarzy.

6000

Część ekonomiczna,
Wiedeń 7 września.

(Z.) Dziś oczekiwano na pewno zniżenia 
stopy procentowej przez bank angielski. Eskont 
prywatny bowiem potaniał w Londynie tak 
dalece, że jest o całe 2 procent niższy od urzę
dowej raty bankowej. Tymczasem pomimo tego 
dyrekeya banku nie zniżyła eskontu. Wiado- 
moso o tern wywarła pewne zniechęcenie na 
giełdach, zwłaszcza na berlińskiej, która już 
była wyzyskała prawdopodobieństwo zniżenia 
eskontu londyńskiego. Na naszym targu nie 
może się jakoś rozwinąć życie. Przez oba dni 
ubiegłe panował zastój kompletny, tylko renty 
cieszyły się jakim takim popytem. Wozoraj 
atakowała kontrmiaa berlińska węgierską rentę 
koronną, która też spadła o 30 ct., dziś jednak 
wyrównano już tę różnicę. Papiery kolejowe 
są coraz bardziej faworyzowane, gdyż biianse 
wszystkich kolei wykazują bardzo znaczne 
zwiększenie się dochodów.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 336-25, węgierskie 413-— , 

Anglobanki 150 50, Uniony 251‘—, Bankvereiny 
120-— , Landerbanki 245-—, Ludwiki 218 40, 
Czerniowieckie 254-50, Renta papierowa 97 30, 
srebrna 97‘05, austryacka złota 11910, 4"/,,
austr. renta wal. kor. 96 70, węgierska złota 
115‘85, 4°/o węgierska renta wal. kor. 9420, 
dukat 5-94, 20-frankówka 9'96'h, marki 12-31— , 
ruble 1-30 V,-

LLTelegramy „Przeglądu
Wiedeń 9 września Prezydent kolei pań

stwowych dr. Biliński odjechał do Berlina. 
Pragnie on zwiedzić najaowsze urządzenia na 
kolejach niemieckich.

Rio Janeiro 9 września Reprezentanci 
obcych mocarstw postanowili użyć interwen- 
cyi dyplomatycznej celem zapobieżenia bom
bardowaniu miasta.

Chicago 9 września. Koło Colchoor wje
chały na siebie dwa pociągi- 10 osób zginęło 
a 25 jest rannych.

Zemuń 9 września. Tej nocy około go
dziny w pół do 2, dały się tu uczuć dwa 
gwałtowne wstrząśnienia ziemi.

Reggio de Milia 9 września Wczoraj otwar
to tu dragi kongres włoskich soeyalistów. 
Bierze w nim udział 300 delegatów rozmaitych 
towarzystw robotniczych.

Paryż 9 września. Wczoraj opowiadano 
tutaj, że Milan rażony został apopleksyą. Po
głoska ta jednak jest nieprawdziwa.

Rzym 9 września. Wczoraj zachorowało 
we W łoszech na cholerę 17 osób, a u- 
marło 8.

Ischl 9 września. Cesarzowa odjechała 
w c z o r a j w ie cz o re m  do Sełlthalu.

Belgrad 9 w rześnia. W ozora j dały się tu 
uczuć dwa gwałtowne wstrząśnienia ziemi, je
dno o godzinie 9 wieczorem, a drugie o 2 po 
północy.

Graz 9 września. Aroyksiężna wdowa Ste
fania przybyła tu wozoraj.

Budapeszt 9 września. W  ciągu ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę w rozmaitych 
komitatach 53 osób, a umarło 34.

Wiedeń 9 września Król rumuński przy
był tu dziś o godzinie 63/4 rano, a o 8 ruszył 
w dalszą drogę do Rumunii.

Londyn 9 września. W  izbie lordów miał 
Salisbury długą mowę, w której zwalczał bil 
o samorządzie Irlandyi i wykazywał, że przez 
przyjęcie tego bilu nie zapewni się Anglii by
najmniej pokoju. Po czterodniowej deba
cie odrzuciła izba lordów w drągiem 
czytaniu ustawę o samorządzie Irlan- 
dyi 419 głosami przeciw 4.

W  miejscowości W akefield  dopuszczają 
się bastujący górnicy takich wybryków, że 
mieszkańcy nie mają odwagi wyjść na ulicę. 
Wysłano tam 600 żołnierzy i 200 polieyantów.

Boros Sebes 9 września. Dziś rano przy
był tu z Galicyi Cesarz, witany przez mini
strów, deputacye i reprezentantów władz. Lu
dność wznosiła na cześć Monarchy entuzja
styczne okrzyki.

dnia 9 września 1893.
HOTEL FRANCUSKI. Hrabia M. Piniński 

z Koszyłowic. Jenerał von Schmedes z Tyrolu. M. 
Bieliński z Kro:na. K. Baetgen z Romanowa. F. 
Dittrich ze Stanisławowa. Dr. S. Friedberg z Dem- 
bicy. J. Nikorowiczowa z Hostowa. A. Bruggemmn 
z Cieszyna. M. Wierzbicka z Hostowa. K. Jawor- 
czykowski z K&mionki. J. Burger z Kamionki. O. 
Lortzing z Wiednia.

HOTEL VICTORIA. Marya Popiel z Zarwa
li i cy. M. Stein z Pragi. Dr. J. Dylewski z Przemy
śla. L Raichman z Wiednia. L. Lubicz z Warsza
wy. M. S zańska z Rawy Ruskiej. A. Ubelaker 
z Pardubic. J. Hochfelder z Zawojowa. D.’. L, Heyne 
ze Złoczowa.

HOTEL METROPOL. Dr. Orłyński z Żyda- 
czowa. J. Skolimowski z Helenkowa. J. Maksymo
wicz ze Złoczowa. K. Luncir z Wiednia. J. Gulaw- 
ska ze Złoczowa. C. Hubel z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. Hr. S. Kossakowski 
z Królestwa Polskiego. Hr. P, Mieioszowski z Kry
nicy. Z. Kłopotowski z Wołynia. T. B rański z Łu- 
kawiec. J. Domański z Chlebowie. W. Lipczy z 
Londynu. B. Blumenthal z Eudapesztu. J. Smetana 
z Pragi. 8. Friedlander z Wiednia. A. Schwedeti 
z Wiednia. K, Klutz z Wiednia. H Kornbluch 
z Berna.

I N a d e s t a n e .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

powrócił

D r. L . RAPP
lekarz chorób skórnych i wenerycznych
icił i ordynuje jak przedtem przy ulica W a l c  

liczb a  11.
alowej

D E N T Y S T A
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bogumił Bi eńkowski
po ukończeniu specyalnych studjów w instytucie odonto- 
logicznym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipskt.
Ordynuje 9— 1 i 3— g prZy ul. Trzeciego Maja 

dom dawniej Tennera lub n i .  K o ś c i u s z k i  1 . 8 .

O j k c r Ł l l s s t a
Dr. TEODOR BAŁŁABAN

b. Assystent i lekarz na klinioe profesora Borysikiewl- 
cza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyalcej, ordynuje
w chorobach 1 operacyach ocznych przy ul. Wałowej’ 1. 7ir „ . - _

111;
Od godziny 10—12 przad poL  od" S— 5 po poł. I. pt, 

biednych bezpłatnie. 1592

M. JONASZ
dn i bas>.&ov*y I kfefeto* w ym insijr

ws I/wowie, ulioe I&giellońifca L S, 801
_  k a p u je  s uprzedaje w sze lk ie  
w artościow e i s to a e ty  
iry m  k ora le  dziennym ,

t papiery 
po najdokładniej-

PEOLIEST
na 4°/0 węg. losy hipoteczne

po I złr. 75 ct. wraz ze stemplem
G ł ó w n a  w - 3r-grxa,2asv 1 0 0 . 0 0 0  k e r o n .  

Ciągnienie *6go września b. r. 
i na

W  wiedeńskie losy komunalne -ma
po 3 złr. 75 ct. wraz ze stemplem.

Klowna wygrana 400 .000  koron.
C i ą g n i e n i e  2  p a ź d z i e r n i k a  1 B © 3 .  

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą
czenie 20 ct. na portoryum.

Na lot mwupiony w tym kanion* padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 *łr

P .  T .
Przez wzgląd że niektóre łaskawe zlecenia z pro

wincyi dla mnie przeznaczone lecz mylnie adresowane do 
dawniejszej spółki Hubner i Hanke, lub 
do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale mnie niedo- 
chodziły, przezco Szanowni odbiorcy narażeni bywali na 
zawody, a często nawet i na straty, upraszam Sza
nownych "mych odbiorców z prowincyi dla 
uniknięcia nadal podobnych ewentualnoś
ci, łaskawe zlecenia adresować tylko do 
firmy

A L O J Z Y  H lI B J f E B
S k ł a d  farb i m a t e r j a ł ó w  

2042 Lwów, Rynek 38.

S p ecja lista  chorób sh iL iych  I w enerycznych

D r. Kazimierz Podlewski
mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1. 16. i H  

Ordynuje od godz. 1 1 — 12 i od 3—5. 2085

Dr. Korpiński, adwokat w Kossowie 
p o s z u k u j e  K O X € Y P I E X T A

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G  i  S Y N
dom bankowy i kantor wymiany 

w« Lwowie, ulica Karoli: Ludwika 1.
założony w roku 185?. 230

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war
tościowy losy, waluty i t. d.

P R O M E S Y
na 4% losy hipoteczne do ciągnie

nia 15 września b. r. po złr. 2.
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

T e l e g r a m  g g lu ld t s w y .
Wiedeń dnie, 7 września godz. 2. min. — .

Akcye kred. 336'12 Gal. obłig. pro-
Alpiuy 58-10 pinacyjne 97-20
Kredyty węg. 415-— Wied. losy 175-75
Anglobanki 150-50 Akoye tytoń. 191-50
Uniony 250-50 4°/0 Poż. kraj.
Ludwiki 219'— z r. 1893 96 90
Nordbany 287-— Elbethale 237-25
Lombardy 105-75 . Landerbanki 245’50
Losy tureckie 49-80 Renta zł. węg. 116-05
Staatsbahny 303•—  , Ban krajem y 120 2S
Ozemiowieckie 255"— Węg. renta p. 94-20

Ruble 1.30-75
Usposobienie mocne.

SB?

Jan Lewiński
ulic Kilińskiego liczba

poleca:
I

PIECE KAFLO W E
w różnych kolorach

Z E =>ł 3 7 " t 3 7-  g ^ i p s o - w e
do ścian działowych,

Płytki szamotowe kolorowane na 
posadzki.

Rury kamionkowe kloaczne.

Wyłączny skład dla całej Galicyi
Oryginalnych pługów, siewników 

i innych wyrobów

H U B . SfiCICA
w Plagwitz pod Lipskiem u

S. T. Bubera Synów
we Lwowie ul. Jagiellońska 13.

(„Impressa
C z e ś  c i  s l c ł a . d . o - w e  - w  z a p a s i e - 
a“.) d en n i frl g ra tis  i fratifco. 2145 6~ 16

W  P o l e c e n i a  g o d n e  s ą  “ 8̂ ®
T U T K I  frano. nieklejone „ S A Y I T A S "  z odtłaszczoną 
hygńmeseną DraBiunsa w każdym munsituku. W y r ó b  i jakość b i
bułki z n a k o m ity .! 1.000 tutek „8anitas“ w eleg. pudełk&ch złr. 1-80. 

Zamówienia nad 3-000 sztuk wysyła franco.
iSkład komisowy franc. tutek

„ 8 A N I T A  8 “ .
W 8mio klasowym Zakładzie wychowawezo-naukowym

W ikto ry i ^ iedlziałkow skiej
wica Jagiellońska Nr. 7 

wpisy uczenie tak dochodzących jak ponsyonarek zacząwszy 
od 30 sierpnia codziennie od 10 do 6. 2235 5— 6 

Rok szkolny rozpoczyna się dnia 5go września.__________

18 złotych i srebrnych medali.
Y Y i n i ł  z Przy ^ dfea L jbrej nadziei E, Plauta w Kapstadzie.

Marki D r . C o n s ta n t ie  okazało się najlepszym środ
kiem ochronnym przeciw cholerze; jest w i ie rp ie a ia  h ź łąika

niedoścignione. 2237 3 —4
S p r z e d a ż  w y łą c z n a  w  Austre>  W ą g rzeo h

Chauwath i Lucatto c. k. przyw. dostawca wina, Wiedeń.

r
j  Z M I A N A  L O K A L U !  j

I MAGAZYN TOWARÓW MODNYCH i
różnego rodzaju jako to : 

aksamity, materye jedwabne,  peluche,  gorsety 
paryskie, trykoty

E .  L .  S Z N A P I I L A
ł t y n e l i  l i c z b a  2 2 ,  przeniesiony został z dniem 15. lipca do nowego lokalu 

R y n e k  1. 2 9 ,  D o m  „ A u « l r o l e g o “
Polecając się dalszym względom szan.Publiczności pozostaję z szacunkiem

E. L . S Z N A F IK .

x> ^ a^^óam iam  wielce Szanowną 
4. Publiczność, że otworzyłem

Z A K Ł A D
fotograficzny

urządzo.iy s największym komfor 
tem wa Lwowie ul. Kop ?rn:ka 1. 8

Zaopatrzywszy się w najnowsze apara- 
ta z pierwszorzędnych firm jestem w moż
ności wszelkie roboty w zakres fotografii 
wchodzące jak najstaranniej wykonać Po
lecając się łaskawym względom zostaję 
z szacunkiem.

Jan Krzanowski.
Ceny umiarkowane

2219 5 -1 2

stowarzys»enia urzędników austryacko-wegier- 
- . . mie , a W® Lwowie przy ulicy Sapie-
Przyjmuje zgłoszenia do zabezpieczenia na życie we wBzyst

7a*tępcn dla Galicyi I ogółneąo 
«sk ie j Monarchii w Wiedniu,_ 
by L  15 I . piętro. Przyj-̂ ««ucz£iiecs5enia na Eycio nts wô jroŁ- 
kich kombinacyach i ubezpiecza aiuzooaawcom szkody wyrządzone przez oficyalistów.

Udziela wyjaśnienia co do poieycneli tak kaucyjnych jakoteż osobowych i 
hipotecznych spłacalnych małemi ratami przez dłuzszy przeciąg lat.

1930 7—24

Farby iltji:
gotowe do ułyeia, szybko 
#ch»ą«e, do malowania

domów, dachów, Bataohet, cgro 
daeń, schodów, drswi, okien, po 
dłóg, ścitn, sufitów, wozów, bry* 

osek, tarantasów itp. pola ca

Alojzy Hfibner
Lwów, Rynek l. 38. 2178

Udziela wyjaśnienia co 
sznych spłacalnych małe
Zabezpieczać się mogą i nieurzędnicy, słowem wszyscy,

M T  S O K A L  I  L I M E M
D o m  b a n k o w y  i K a n to r  w y m ia n y

Korzystna stała posada
dla b n c l i h a l t e r a  <.e Lwowie natych
miast. W ym ogi: teoretyc ;na i praktyczna 
gruntowna znajomość książkowości i za
rządu kupieckiego; praktyka, biegłość 
w korespondendyi niemieckiej, polskiej, 

kaucya 500 złr.
Zgłoszenia: biuro p. Plohaa, hasło 

Posada 333- 2320 3 -3

17118 K Ł 4 .D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem „SYRIUSZ" 
we Lwowie, ulica Ossolińskich 1. U  wchód 
także z ulicy Cichej poleca, tylko najlep 

«ze gatunki po cenach hartownych.
Ceylon, Mokką I Amerykańską.

Sezon kąpielowy.

m i
kamienną i morską

S i a r kf
do kąpieli

K u le  że la zn e
poleca najtaniej

w .  c  Z  O P  P
firma założona IRO 3—s 

w  r o k u  1 8 4 3 .
d m \

Ogłoszenia
dla „Przewodnika po Lwowie", w opraco
waniu Towarzystwa dla rozwoju i upię
kszenia m. Lwuwa, przyjmuje biuro To 
warzystwa (Wałowa 14) codzień od 6—7 
wieczorem za opłatą 20 ct. za wierz peti
tem lub jego miejsce. Członkom Towarzy

stwa rabat.
Zgłoszenia interesowanych, którym za

leży na tern, aby dotyczące ich daty były 
dokładne i odpowiadały ich życzeniu, przyj
muje się o tym samym czasie. 2326 3-3

Ołomunieckie serki
( k g l e )  

pierwszej jakości w wszystkich wielkoś
ciach w najlepszej jakości po najtańszych 

cenach o'eruje.

J ó z e f  K u r z ;
f a b r y k a  s e r u  w  H a t s c k e i n  k o 
ł o  O ł o m u ń c a  (Morawy). Skrzynki 
próbne po 1 zł. 90 zł. franko do wszyst 

kich poczt monarchii. 2349

Przewozową

m ł ó c ą  m i ę
27” z kieratem w dobrym stania z fabryki 
Claytona et Shuttlewortha za 600 zł. wa. i

Siewnik Sacka
17 rzędowy 2 metrowy I klasy w dobrym 
stanie za 153 złr. wa. sprzeda Zarząd 
dóbr Oskrzesińce p. Knichynicze, stacya 

Chodorów. 2850 1—1
D.:sVonaljj

H e r b a t ę
pol;ca stary- hand:l

W  O  H  L  A .
Lwów, Sykstuska 6.

Uczeń ze szkół średnich, 
który mieszka we Lwowie u 
rodziców lub krewnych, znajdzie 
jako praktykant handlo
wy dobrą szkołę zawodową i 
wszechstronną praktykę we wiel
kim handlu Kazimierza Le- 
laickiego.

5 isłp. nagrody
W  nocy z 30 na 31 sierpnia zapomnia

no przy wysiadaniu w Ustrzykach w po- 
iągu Nr. 1212 w 2ej klasie cienki weł 

niany szal żółto-brunatny w pasy jaśniej
sze i ciemniejsze. Rzetelny znalazca raczy 
go odesłać pod adresem: Dr: Zuber, 
Lwów, Piekarska 4a, gdzie otrzyma zwrot 

kosztów i 5 złr. nagrody.

Jedynym ratunkiemm BYDŁA
podczas dławienia się gardzieli 

jest
P rzyrząd gum ow y

którego poleca taniej jak wszędzie 
specyalny magazyn wyrobów 

gumowych
R ą K R 1 H 8 9 E R A

we Lwowie, Hotel fr&nooski.

Koncesyonowam

szkoła muzyczna
Kkudyi Markiewiczowi

rozpoczyna kurs nauk z dniem 1 września br.
Nauka odbywać sig będzie w III od

działach a mianowicie: I dla początkują
cych, II. wyższym, IV. dla wydo-kanale- 
nia gry.

Informacyj co do bliższych warunków, 
statutu, tudzież rozkładu godzin, zasiąg- 
nąć można bezpłatnie w szkole przy ul. 
Teatralnej liczba 8 n  p Tamże istnieje 
s k ł a d  i  w y p » ż j c / . a l n i a  zupełnie 
nowych fortepianów. 2234 6— 6

H h l* 0  I V  Mai. Bos. Częstochowskiej, 
G U I d a j  wielk. 100 ct., 65 ct. płasko 
rzeźba, pozłocony, robota artystyczna, po 
nizkiej cenie poleca pracownia dla ozdób 
kościelnych O z e i r a a - w s ł z i o E r o .  ul.

Sykstuska liczba 2.

Marya Marek
(przedtem Ludwik Marek)
Pier w sza koneesyonowana szkoła 

muzyczna.
Przyjmuje wpisy od d. 1 września. 

L w ó w .  R y n e k  9 .
Tamże największy skład

Fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

2275 4— 13

j A j i
JARZYNA'

jubiler i złotnik
we Lwowie pl. Marjacki

poleca swój bogato za- 
i'opatrzony skład wyro- 

,bów jubilerskich, zło- 
Si tych i srebrnych

p o  n a j n i ż s z y c h  
c e n a c h .

ć V. •• " y ]

O S i w ę
Największy wybór

ZABAWEK dla dzieci
poleca magazyn

H e n r y k a  Mu l l e r a
Lawa Tenis po 25 złr 30 i 35 
do 60 złr. Piłki d i Lawn Tenisa 
tuzin po 8 złr. do 9 złr. angiel
ski, Krokiety po 9 do 12 złr, 
Gre towarzyskie, Halma, Lawn 
Tenis. W yścigi i bardzo wiele in

nych od 1 złr. do 2-&0

m a s z y n
i

Z a  -Ł  ct.
można mieć w przeciągu 15 do 25 minut

k ą p i e !  w  d o i n n  2107 
kto kupi w a n n ę  lub k a n a p k ę  

. z  a p a ra te m  u le p szo n ym  do ogrzania 
p i wody. — Wanny blaszanne lakie

rowana, wanny cynkowe połączone 
z tussem. pokojowe tusze, pokojo

we parnie kuracyjne.
U L B O U R D O N
Lwów, ulica Jagiellońska l. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko.

2291poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

BULION
wyroba Kazimiery Matczyńskiej

z samego drobin i najdelikatniejszego 
ptactwa

Nr. 00 z stnflamf . . . złr. 7 * 5 0  kilo
Dla c h o r y c h .........................„ 1 0 ’ 5 0  ,
Nr. I z zwierzyny i drobiu , 6 - 5 0  „
Nj II doskonały . „ 5 * 5 0  „
Ekstrakt mięsny słoik . . „ —* 7 0  „

ZESTcca a a .  k o n i a  
z wełny owczej, bardzo trwałe, własnej 
roboty, sprzedaje Zarząd Dworu po 5  złr.

1 Łapgzyi p. Hrseżany.

556

W E LW O W IE, kapuje i apruedaje wszelkie listy sasuawua 6%, Obligacye kommulne banku krajowego, 4‘/t%  i 4°/o potyczkę krajową 
Obligaoye długu państwa, Akoye bankowe i kolejowe, Obiigaays pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety austryaokie i zagraniczne 
pt nijkarzystnlej izy h warunkach. Wypłata wyloao wanyoh płatnych obkgaoyi i losów, jakoteż płatnych kuponów bez doliczenia prowizyi Zlecania na 
llcldf wykcnulc nalrzatcinlcl. Przekazy na TięksM uusata zagranicy po n*,iUńzzynk oeoaek. Zlacenis z prowincyi wykonuj* odwrotną pooztą hm doliczania prowiayi



PRZEGLĄD z dnia 10 września 1898

C r o b n e  o g ł o n e a l e  * w y k t y s a  
A ru J k iem  1 V. «*■ ««* w y r * * * ,  « * *
afryan » « «  bruk iem  S cL________

!! S P O R T ! !
Najlepsie papierki cygaretowe w ksią- 

iecakach. 1710
Gatunek bibułki dotąd n i e b y w a ł y !

Cena książeczk i 5 et
Do nabycia w sklepach:

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
T Teatralna 3.

we Lwowie: j ^ n ^ k a  s .
w Krakowie Sukiennice 28. 

oraz we wszystkich znaczniejszych hi£- 
“  Dach i trafizach.

Sprzedaż hurtowni oraz wysyłkę na

Sruwincyę uskutecznia Z a r z ą d  ffa- 
ryki tutek niekiejonycb

8. W. Niemojewskseyo
wów, Hetmańska 
kółek rolniczych

24, oraz Związek 
M ra k o w ie .

Powróciłam do Lwowa i przyjmuję 
jak dotąd wszelkie roboty w zakres kra* 
wieczyzny damskiej wchodzące. Z dniem 
15 września rozpoczynam świeży kurs na-j 
uki kroju mitodą francuską. Zamówienia 
z prowincyi załatwiam jak najszybeiej i 
podług ostatnich wzorów. Aleksandra iiło- 
siewicz, Chorążozyzna 13- 2307 3-3

A p a r a t  mierniczy z dioptrum i lunetą 
bardzo dokładny, do sprzedania za mierną 
cene, oraz s t r z e l b a  ,'eukastró w ka. Lwów 
Fredry 1. 5 I p, drzwi 4. 2297 3-3

P a r n ie s z k a n i a  i sklepy, Żółkiew
ska 38. 2310 2 11

K o b i e t a  uczciwa i morali.a, która 
się zna dobrze nt kuchni i p trafi przy- 
tem prowadzić gospodarstwo domowe znaj
dzie zaraz spokojne umieszczenie. Zgło
szenia pod adr< 8em W . G. w Baranowie 
Zgłoszenia nie uwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 2352 1 2

z f i s z m
dla szkół, przepisane przez Swietią 
c. k. radę szkolny okręg wą poleca 

dla nauczycieli 2113

Fm N iżałow ski
I / w ó w , H o t e l  Ż o r z a .

Zlecenia z prowzncyi odwrotnie.
Karabeli, guzy, szpinki, agrafy w 

wielkim wyborze zawsze u J. Dąbrowskie
go, Lwów, Halicka 17. ______2208 13 ?

O ż e n i ć  s i ę  pragni j młody, samoistny 
właścieiel folwarku z młodą przystojną, 
g o s p o d a r n ą ,  panną. W tym celu proii 
o pozranie się listownie: M. P. W. poste 
restante Lwów. 2329 3-5

Poszaknje na wieś guwernera 
w średnim wieku, posiadającego język nie
miecki, do chłopczyka 10 letniego, ucznia 
4tej klasy normalnej. Proszę, by zgłasza
jący się kandydaci powołali się na świa 
deetwo znanycn w kraju osób, podając 
adres tychże. Oferty nie uwzględnione po
zostaną bez odpowiedzi, Woyciechowski 
poczta Trzcizna. 2323 3 8__

P o s z u k u je  się kupna majątku war
tości 500.000 złr. Bliższej wiadomości 
udziala Dr. Błażejowski, adwokat we 
Lwowie. 2318 3-3

I Garnitury do umywalni |
miednica, dzban, potrzebnik, puszki na I  
mydło, na gąbkę, na szczoteczki, na pu- — 
der, porcelanowe, fajansowe, angielskie 

weclźwodowe, majolikowe, kamienne, 
szklanne itp., dekorowane mniej lub wię
cej ozdobnie w rozmaitych fasonach i 

wielkościach.
Zlewacze do brudnej wody

paskiem rzemiennym w 3 wielkościach.
W k ła d a cze  do klozetów. — l i o g ó i k i  

kokosowe.

Guwernantki, bony Gudzoziemni, 
panów oticyalistów, oraz wszelaą doboro
wą służbę poleca biuro Antoniny 
Weres*ć*yńskieJ trwów Wałowa 12.

2340 1 -1
B r y n d z ę  liptowską wyborną poleca 

Leonard Stolecki handel korzenny 
we Lwowie u;. Batorego 1. 2 (naprzeciw 
sąda).

K a m b i  s z t u c z n e
do drzwi, P° złr. 3, 3 50, 4 i 4’50 poleca

Piotr €hnqstowis&i
aardel żelazny w; ! sowie, plac apl 

■■ulny 1 (naprzeciw Katedry) 
Cenniki illuEtrowano różnych a tyk ul ów dr

śysporycył

A G R O N O M
teoretycznie i praktycznie wykształco
ny, mogący się wykazać chlubnemi świa
dectwami z większych Bkarbów poszu

kuje posady zarządcy dóbr. 
Zgłoszenia uprasza adresować do 

Biura dzienników Plohna, Lwów pod 
znakiem “Agronom“ . 2285 4-5

Zamożna, inteligentna Polka szla
checkiego rodu, będąc przez nadchodzącą 
zimę samą, zostałaby bezinteresownie to
warzyszką damy rodowej arystokraoyi. 
Adresować H. Ł. W. Lwów poste restante
główna poczta. _____ 2338 2 2

Języka niemieckiego jakoteż 
wszystkich nauk w tymże języku udziela 
absolwowany stude 't filozofii, t.ekcya nie 
mieckiego po 50 ct. za godzinę. Zgłosze
nia pod L. M, w biurze Plohna. __
~ U r z ą d  p o c z t o w y  Jawornika miasta 
puszukuje zaraz ekspedytorki pocztowej. _  

B a n k  r o l n i c z y  we Lwowie, poleca 
do s ewu pszenicę oryginalną banatkę, 
sprowadzoną wprost z Banatu po cenach 
umiarkowanych oraz nawozy sztuczne o 
gwarantowanych składnikach w każdej 
ilości Bank rolniczy utrzymuje na skła
dzie owies obroczny w całych wagonach 
jak i w drobnych pjrtyach po najtańszi ch 
c mach. 2335 2—3

G  A  R  N I  T  U B K  I
do czarnej kawy

na tacy porcelanowej komplet na 6 osob 
lub na tacy drewnianej na 12 osób.

SERWISY do HERBATY
to rozmaiłem złożmiu na S lub 12 osób, 
porcelanowe lub majolikowe w rozmai

tych dekoracyach i cenach.

TACE do HERBATY
drewniane, blaszane, niklowe, alpakowe, 
japońskie, majolikowe, wedźwodowe itp.

00 JO 
CO01

Wielki wybór po tanich stałych cenach.
Kazim ierz Lewicki

L w ó w , u l. T ry b u n a lsk a .

Stoliki do umywalni
żelazne i marmurowe.

2359 1—3 
B id e ty  d la  p a ń

z porcelanową miednicą na żelaznym 
postumencie.

Wszelkie przybory t o a l e t o w e ,  porce
lanowe i szlclarne, lub t chińskiego sre
bra. Flakony na perfumę, rozpryskiwacze, 
lusterko, wiązadła tu t r ęc zn ik i, drew

niane, rzeźbione itp.
Wielki wybór, ceny stałe !

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
L w ów , u lica  T rybunalska.

y  \ *

Bióro wywiadowcze S. Satały, 
Lwów, Sykstuska 8 poleca: Guwernantki, 
bony, gorzelników, ekonomów, leśniczych 
oraz wszelką doborowa służbę. 203!i 9-20

Karlsbadzkie sucharki hygie- 
niczne poleca A  Żurowski, la- 
bryczny skład cukrów, owoców 
i herbatników ul. Kilińskiego  
liczba 2 (obok. W iedeńskiej ha 
wiarni). 2191 7 12

Kłoda, inteligentna osoba, przyjmie 
chętnie zaraz miejsce do towarzystwa młod
szej lab starszej pani, nawet chorej, zaj 
mie się wyręczeniem w gospodarstwie do
zorowaniem * dzieci w nauce i uczeniem 
tychże robót kobiecych. Adres: poste re
stante „Praci“ , Nowy-Wiśnicz] 2328 2-3

Z  U L A N  A  M I E S Z K A N I A .  
8-50 1760 O K U L I S T A
Dr. ADAM SZULISŁAWSKI
b. asystent kliniki ocznej radzcy Dr. 
Br. Wicherkiewicza w Poznaniu b. de
monstrator kliniki prof. Fucbsa w Wie
dniu, m ieszk a  o b e o n i e  pr*y u3. 
Hetm ańskiej I. 10* * .ię te » .  

Ordynuje od 12—1 * *  4 .

ło i  wark W yhoty p. Sambor ma
do sprzedania 5  b u h a j h ó w  wieku 
do 1' roku pełnej krwi OldenburgBkiej

2202 4-4
Bardzo korzystne. Dwie propina- 

cye do wydzierżawienia dla chrześciau 
osobno lub razem na lat sześć od Nowe 
go fioku 1894. Adres: Zarząd gospodarczy 
Rąjtarowice, p. Krukienice. 1820 13— i7

C # S >

\ V V

Korespondent
rutynowany i zupełnie wydoskonalony 
w języku n iem ieck im  i polskim z 
wyrobiontm ła d n en i pism em , otrzy
ma stałą posadę w wielkim handlu 
Kazimierza Lewickiego we Lwowie.

Oferty tylko plsem tiC  w języku 
niemieckim i polskim z dokładnem po
daniem studjów szkolnych, dotychcza
sowych czynności, wieku, stanu, itp. 
z dołączeniem odpisów (nie orygina
łów) świadectw i z oznaczeniem mi
nimum wymaganej płacy, należy nad
syłać p ocz tą . Osobistych zgłoszeń się 
nie przyjmuje.

Zatrudnienie jest całodzienne od 
godz. 8 ‘lt do 1 i od 2 1/, do 8. Ofer
ty nie zastosowane dokładnie do p o 
wyższych wskazówek, zostaną bez od
powiedzi.

!Pod zaręczeniem  Ej

N a g n i o t k i
i wszelkh zgrubienia 

skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„SALIRE i INA“
m a ś ć  na n a g n i o t k i .

C en a  t łu ik s  w ra z  a p rzy b o ra m i 
60 Ct., p o  2 ą 20 Ct. w ię ce j, k tó re  
p izek & sem  lu b  w  m a rk a ch  n a d e 
słać m o źa a . 1836 X : 3

Główny skład dla przesyłki:
Fr.'Schneider ajleiarz w Wilamowicach.

S k ł a d y : w KRAKOWIE u p. Rody- 
ka apt , Ii, Slokm.ra apt , we LWOWIE 
u pp. Z Ruckera apt., Alojzego Hubnera; 
w bRODACII II. Grtinspana apt-; w KO- 
LOMYJI E Str-nzla apt; B. Witosław- 
skieg i apt.; w MILÓWCE J. Reisneraapt.; 
w PODWOŁOCZYSKACH .1. Metalla apt.; 
w SAMBORZE Karola Mareecha apt.; w 
KRYNICY u p. H. Nitribita apt.; w ZA 
KOPANEM u p. Ferd. Tabeau apt.; w 
TARNOPOLU u p. Janirogiewi za sp apt.

Pierwsze
Towarzystwo tkaczy

d r. 1882
istniejąc*

w Korczynie
obok

KROSNA

poleca Szan. P. T Publiczności wyroby 
czysto lniane, jak: płćtna od najcień
szych do najgrubszych gatunków, płótna 
półbielona i szare, dreliszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe tu
reckie, obrusy białe i kolorowe ze ser
wetami, chustki, fartuszki, ścierki i t. p. 
w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenniki z próbkami rozsyła zie franco,
1017 39 74 DYREKCYA.

K r a j  o w y  w y r ó b  k o r k ó w

J. L .  A G H T A
Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 

poleca P. T. Publiczności własny wyrób 
korków i kół korkowych do
mielenia proBa w najlepszej jakości po 

cenach umiarkowanych.
Cenniki posyłam bezpłatnie. 

Zlecenia z prowincyi UBkmeczniam od
wrotną pocztą. 1233 17—30

aa—

Cognac francuski
p r a w d z i w  y  o n ‘

po i 50 i 3 zł. sprzedaje
Skład materyalów pod „Czerw- krzyżem".

we Lwowie Jagiellońska 1. 8.
Na prowincyę odwrotnie.

J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie, uhea Kopernika Nr. 3, — w Kraków e, Sukiennic j 

Nr. 20, — w Ozernioweach, Rynek Nr 2, poleca swojego wyrobu 
KUMkotnit' środki, odsueczególnione lOma medalami »a- 
śiuj(i i 2ma djphmuud uznania « «  wystawach krujo- 

wyth ii zagraniełnycli.
l ^ a k s U D  H p  M n k l fS t  BL nny ten ś,odek Używa się od niepa miętnych cza- 

l l d a l l l  UC IT IC A lin  Bów do zachowania piękności, świeżości i delikat- 
Słoik 4 złr.

c h iń s k i e  przeciw łamaniu się pazn kci, p kiecik 25 ct.
ności cery. — 

Z ld łk- - - - -    r - - - - - - - - - - -   — ł  i .  - - - - - 3 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
P r f t C 7 f l l r  czyszczerjia paznokci nadsje białości i różowawtgo odcienia pa 

1 U w fc C li  znokciom — pudełko 25 ct.

Gliceryna toabtowa
60 ct. i 1 złr.

preperowana nad kwiatami konwaliowemi do 
konserwowania twarzy. — Flakony po 30 ct.

Benzoe do mycia 
skórek. —

twarzy, chroni 
Flakoa 50 ct.

od zmarszczek i węgrów, wygładza na-

ś f n f i i i  n n  71 n  m b  f i  U l fi Używa się do mycia twarzy zamiast zwykłej wo 
r t U U n  p U J i iU Bl IA U  W a  dy> któ;a jak wiadomo, oprócz wielu pierwiastków, 

zawiera nadto yapno, wskutek czego skóra staje się szorstką, twardą i traci tę pię
kną naturalną przejrzystość — flaszka 25 ct. ‘  1657

I. 1  C lirh ta
W. BILIŃSKI

LwóWj ulica Hetmańska 1. 2.
poleca

H E ft B A T  Ę
c h M ś k ą  I r o s y js k ą

w najprzedniejszych gatunkach 
a mianowicie:

Mfdange familijny . funt zlr. 2-40
Ransinska , ■ » » 3'—
Kaysow . . .  » n 4 -
Melange królewski . „ „ 5‘—
Wysiewki II . . .  „ „ 160

1 ■ - • > „ ,  180
w paczkach po J|, ’ |, *|a i funta pełnej 

wagi.
fBHF’ Zlecenia miejscowe uskutecznia 

się bezzwłocznie, wsżł 
* Za opakowanie nic nie liczy się.

Zakupiłem
po

i  Mańkowskim
wszystkie stare wina

w^gieraMt?, francuskie, v .ń- 
skia, hisspańskie —  praw- 
danre tronmki —  nucy, arsv 
ki, miody .roasnaite, liktro- 
sy, nadow -i, rozolisy, wód 

ki, outy friŁsionzkie ii.p.
Sprzedaję takowa po zna

cznie zniżonych cenach w mo
im handlu we Lwowie przy 
ul. Krakowskiej 1. 11.

K a r o l  B a y e r .

I
Z a k ła d  I-go r z ę d u .

Najlepiej renomowana M m ia  parowa, drukarnia i pralnia chemiczna
nagrodzona przez moraw. Towarzystwo przemysłowe 1892. Ołumnniecka wy- 

s!awa przemysłowo-rękodzielaicza 1 nagroda, złoty meial 1892.

Zygmunt Fluss
skład: ul. Ferdynanda, Berno, telefon 470. Fabryka: Zeile 38,

telefon 471.

I
a
a

9Największa tego rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie ro- 
j| dzaje ubiorów męskich i damskich, bez prucia, z podszewką i watowaniem *•

farbuje, czyści chemicznie i odnawia.
E Nowość! Złoty i srebrny druk brokatowy, Nowość! 3
^ Roiecam także moją najmodniejszą maszynową, chemiczną pralnię gar- .g
H dezoby męskiej, damskiej i dziecięcej, uniformów wojskowych i urzędniczych,
£ toalet balowych i spacerowych, materyi na meble, szalów, chustek kuiorowych, ** 
u kap, obrusów, parasoli, wachlarzy ze strusich piór, krawatów, etc. «
jg Z a k ł a d  d o  c z y s z c z e n i a  gobelinów, dywanów smyrneuskich i w
u brukselakijh, według angiel. systemu, czyszczenie i farbowanie firanek, kotar, -  
N koronek. ®
g. Specyalna farbiarnia materyi jedwabnych, kaszmirów, pluszów, atłasu, ”
M wełny, pasraanteryj, materyi dekoracyjnych, na najpiękniejsze barwy. \
ś  Fi je we wszystkich większych miastach monarchii. Filia dla Lwuwa i ”

okolicy: I. Ig. Fried Salon mod, plac Halicki 13, i II. Ig. F/Dd au printemps 
ulica Hali ku 13. Dla Krakowa i okolicy: Pm Wanda Horozicz^wa Sławkowska m  
Nr. 21 I. piętro. ■

(Biuro anonsów L. Horowitza, Czernionce). 2069 I
n ie  n ie z r ó w n a n e - j

1

U w i a d o m i e n i e a
Mam laszczyt pod&ó łask- wej P T. Pcibliot n- ś i 

upraejcoą wiadom ść, że z dniem 2 września b. r. otwie
ram p ra y  u l ic y  H e tm a ń s k ie j  1. 8 , w e  L w o w ie

HOTEL UICTORIA
PIERW SZORZĘDN Y 

( d a w n i e j  H o t e l  L a n g a )
zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszorzęd
nych Łofceli europejskich, usługa skrzętna, ceny przystępne.

LilfcanaćciB kroków od Hoteiu Yiotoria utrzymuję 
przy placu Marjackfm 1. 9.

Pierwszorzędną Restaurację
dawniej W .  GFrzywińskiego)

w której podają najsmaczniejsze potrawy i pierwszej ja 
kości trunki. —  Polecając się względom łaskawej P. T. 
Publiczności, kreślę się z Wysokiem poważaniem

J a k ó b  V o i s e .
2315 3 - 6

\
l i f  NAFTY

W e wszystkioh moich sklepach i w głównym moim składde we L w ow ie Sykstuska 47
utrzymuje tylko najlepsze gatunki niezapalnej Nafty

z R a fin ery ! Adama S k rzyńsk iego w L ibn szy  i sprzedaje oŁe;.ne la-rową po możliwie
najniższych ; snach a mianowicie :

litr
podwójnie rafin. najprzedniejszej kryształowej (Kąiser-t el) Nr. 00. po 2 i  r.t.

„ n be-wonnej niezapalnej salonewej Nr. 0. po 143 ct.
„ „ czystej niezapalnej gospodarskiej Nr. I. po 2 0  ct.

Kupującym na raz przynajmn ej 10 Litrów opuszczam a Ceny p jviyżdi.ej 2  Centy na Litrze 
i odstawiam bezzwłocznie zau.ó«ioną Nafcj własnym wozem do Domu.

Przy większym zaś odbiorze beczkami zawartości około l w  litrów 
w @ r  i j ę  j e s z c z e  x n ? ś ą z i i y  i i ; ,  b a t

Ktoby atoli wiekszej ilości u siebie pizjch .wy.:iać nie chciał otrzyma Asygnaty za któremi zakupiona po 
tańszej Cenie Naftę* częściowo w każdym moim sklepie odbierać może.

Na Prowincyę wysyłam Naftę za przekazem we W torki i .Soboty gwarantując za najlepszą 
jakość i ustawami przepisaną ii pul u  ość. ’L Prowincyi zamów enia proszę adresować do głównego Bkładu 
Sykstuska 47, Tutejsi zaś odbiorcy zamawiać mogą t.k  w głównym magazynie, jakoteż we wszystkich moich skle
pach. — Kantor głównego składu posiada telefon Nr. 159. Na żądanie wysyłam Cenniki frar.ko.

P iotr ^iąozyńsHci.
a

I

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na 
tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka 
którym jest B r. Eryd. LengieFa B A L » AM BR ZO ZO W Y dowodzi to więo 
prawdziwej wartości tego środka upiększającego wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ceBar. rosyjBkiogo ministe- 
ryum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwlersytetu w Wiedn u i profesor Ryefluch 
w Londynie i w. i szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje Bię za pomocą postępo
wania chemicznego, ttóre od lat 30 nie uległo żadn.j zmiamej nadaje mu własność usu
wania starego naskórka, w miejBce którego powstaje naskor, k nowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po OBpie, nadając Bkórze niezrów
naną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzuzowego złr. 1*50 za dzfia 
nuBzek. Ręce, które po użyciu Baisamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, 
konsei-wuje Bię nadal za pomocą Br. LEN GIELA OPO-CBE3IE, doza 60 ct. i 
B r. L E A G IE L A  1IYBŁO BENZOE, za sztukę ct. 60 i 35. Do nabycia 
w każdej większej atece, mianowicie: v e Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora 
Redyka apt., w Czerniowcaoh u Golichowskic-go nast, Mahl apt., w Tarciowi# u Mauryce
go Adlera, w Bielsku a Alfr Blumenthaia i w droguaryi A. Haas. 31__V

Ir ó w c z e  jaja
suszone i czyszczone, jako najlepszy pokarm dla ptaszków w klatkach, i dla 

złotych rybetc w akwarjach są przez cały rok na składzie.
1 l i t r  5 0  c t .  — X p a k i e c i k  1 0  c t .

A K W A R JA
szklanne, okrągłe, owalne, czworogranne, 
gładkie, grawitowane i rznięte, pojedyń 
cze lub ozdobne, w różnych wielkościach 
i cenach cd złr. 1.10 począwszy.

Złote rybki
niniejsze po 25 ct., większe 35 ct. 

Siatki do łowienia złotych jybek 25 ct. 
Zwierzęta płgwojące po wodzie, porcela
nowe rybki, ząbki, kaczki, gęsie, łabędzie, 
koty wspinające się do akwarjum. Mu
szle morskie i groty skaliste do ozdoby 

okwarjów z rybkami.

Słupy salonowe lub stoliki pod akwarjum. — Akwarja ścienne w kształ
cie obrazów w ramach rzeźbionych.

“^ 7ś7"ie lłc i - w ^ l o ó r  p o  s t & ły o ła .  c e n a c h .  I

KAZIMIERZ LEWICKI 835, ,_a
ul. Trybunalska, we własnej kamienicy 

Główni skład dla Galicyi, porcelany, szkła i towarów mięszanyeli.

Z powodu zginięcia bydlęcego gospodarstwa »pr*e
dane w drodze dobrowolnej licytacyi w dn u  16go w rze
śnia 1893

3 0  łSSlĆTKT
i 2 4  oieiio różnego ieK u.

p ó ł krwi rasy B ern -S im en ihal 

w  W I E C Z O R K  A C H ,
ost p. Mosty Wielkie, stacya kolei Jarosławsko, Soka skiej 

Lwó*-Rawa ruska-Bełzec, / ó ł k  icw ,
B ełz lub też kolei 

2282 2—3

JPo wiato we
Towarzystwo handlowe we Lwowie

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
ulica Pańska l. 21 dom Rady powiatowej lwowskiej.

Utrzymuje na składde i sprzedaje
po najtańszych cenach:

Sól w a r z o u k ę  od W idziałakrejow ego; S M  k a m ie n 
n y  d iii b y d ła  w kawałkach i m ieloną; S m a r o w id ła  d o  
w o z ó w ;  Oii*je d o  m a s z y n  (R agjsa); Aałta Im * uieza-
palna do oświecenia (tylko na b ea zk j; Ń a w o »y  s z tu c z n e ; 
P a p ie r y  i przybory do pisania dla szkół iud.iwych.

W * * o ls ie  t o w a r y  k o r z e n n e , wiktuały i wina dla 
sk ip ów  wiejskich;

Wszystkie towary najlepszej jakości I 
Najmuje się również Rakładaniem i urządzaniem sklepów 

wiejski cli
W sz dkie objaśnienia udziela Dyrekcya ustnie w godzi- 

nt eh przedpołudniowych albo listownie. 23 3 ;-4

PRZED CHOLERĄ
ochraniają tylko prawdziwe musu
jące bombony cytrynowe z tą pro
tokołowaną marką ochronną.

Każda wi da, i mniej dobra lub 
przyjemna nawet, daje z tymi mu
sującymi bombonami cytrynowymi 
bardzo miłą, stanowczo pragnienie 
kojącą, zdrowiu służącą orzeźwia
jącą limoniadę.

Zwój 25 bonbonów, wystarczający na 5 szklanek limona- 
dy, kosztuje tylko 10- centów.

Kto jednego guldena przyśle, otrzymuje franko przysyłkę 
próbną w całych Austro-Węgrzech i Niemczech.

Odsprzedającym 30°/o rabatu.
Prawdziwe musujące bombony cytrynowe wyrabia jedynie

Fabryka cukrów wschodnich w Pradze, 
K r ó l e w s k i e  W i n o h r a d y  „ P r e n k a “ . 
Główny skład dla Galieyi u firmy :

Brandstaetter i (Singer we Lwowie,
dokąd obstalunki nadesłać należy. 2312 I — 15

[ « « K K K K W K X K K K K  K H K K K H
Na sezon!

LATARNIE
n a  n a ftę , o l iw ę  I ś w ie ce .

L a ta r n ie  stajenne i gospodarskie, b^zpi-cżna w razi* 
uprdku L a t a r k i  ę zne hiesz nko.?e, ssłaian*. L a ta r
k i  b ' spiecieństw.', d li górników, kopalń, składów n#lty 

i t. p. poleca w wi- lkim wyborze

Alojzy Hubner, Lwów, Bynek 38.
*  2H41 1 — 10

[ > 0 0 8 ( M ) 0 8 0 0 0 0 ( ! K H K K K « K > O O t

- w s s y s t l r i e

Książki szkolne
globusy, atlasy i mapy geograficzne

gą do nabjda  

w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie, Rynek 24. 2239 5-5
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i & M & A & & M  M . ^
Z dniem 25 fierpnia br. z stał otwarty przy ulicy 22 

Jagiellońskiej 1. 8.
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Zakład przyrodniczy
śro d k ó w  naukow ych

tudzież

zbiorów i pojedyńczycli szczególniejszych 
okazów trzech działów przyrody.

Utrzymywać będzie w zapasie żyw#: krajowe i zagraniczne 
ssaki, ptaki, rybki, płazy etc. tudzież wszelkie preparala i mod tle 
przyrodniczo-naukowe, przedmioty etnograficzne, wyroby wschodnie etc.

Przyjmuje wszelkie zamówienie w powyższym zakresie jakoto: 
wypychanie ptaków i zwier ąt tudzież wyprawy szczególnych skór etc.

Połączony zarazem jek  również wyłączny skład agencyjny i 
komisowy

zoifcti mm\
w W i >dniu. 

łaskawym
z łomów towarzystwa budowlanego .Union 

Licząc na popar. ie W P. poleoam się 
względom

F. M. Złotnicki.
Lw ,w w Września 1893. 2348 1—13

Odpowiedzialny redaktor: L u dw ik  M a słow sk i* Pąpiyr * f i ibiyki LJraci F ija łkow skich  nr Białej. Z drukarni nar. W. Manieckiego. —  Zarządca: Waleń ty Hodak.


